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ferma Drawna -- kwestia drugorzędną
u

• • •

Punkt ciężkości przemówienia tmni- 
9tra sprawiedliwości p. Stanisława Ca­
ra, pi zemówienia wygłoszonego w 
Krakowie w dniu 24 bm. znajdujemy 
w następującem zdaniu: „Kierunek re­
formy nie od dziś jest powszechnie 
znany; u jej podstaw y leży hasto stwo* 
rżenia w Polsce mocnej władzv wyko­
nawczej, zdolnej zapewnić młodemu 
Państw u dalszy świetny mocarstw o- 
wy rozwój oraz skutecznie ie obronić 
w chwilach dla bytu Jego groźnych. — 
Drogę ćn zrealizowania tego d u żenią 
widza rządy potnajowe w przeniesie­
niu punktu ciężkości w ładzy wyko­
nawczej w Państwie na osobę P rezy ­
denta Rzeczypospolitej w ramach ustro 
i,u demokratycznego i przy zachowa­
niu praw  . parlamentu do rozumnej, 
pizedmiotowei kontroli nad działalno­
ścią Rzadu“

N'.eco zaś dalej w ypow iada minister 
Car w kierunku przeprowadzenia td  
reformy tezę, która w yw ołała szereg 
krytycznych uwag w prasie onozycy.- 
nej. Teza ta brzmi: ,Forma prawna,
w jaka będą przyobleczone przepisy 
normujące powyższe zasady jest kw e­
s ta  drugorzędna. Ale same zasady 
stanąć musza poza obrębem w sze‘kiej 
dvsk nsji i komoiromisu". -

Złośtw-e docinki prasy opozycyjnej 
dotyczące uwag ministra C ara o spo­
sobie y aw n eg o  ujęcia reformy ustroju 
pańslwow ego sa zupełnie nieuzasad­
nione j wykazutia brak zrozumienia dla 
toczące- s;e w chwili obfonei walki 
dwu światopoglądów.

W aT a to o duszę obywatela polskie 
gO' a tern samem o dusze całego N arc-' 
tłu i Państw a walka w której zmagają 
się ze sobą ŚAviatopog’ąd politycznej 
anarchii, jaki obserwowaliśm y w sej- 
m okratycznvm  o>kresie rządów przed- 
m aiowyrh — z światopoglądem poli­
tycznego i ppoRczne-go ładu. opartego 
na s!,nym rządzie mezależnyiń od ja- 
kioliktowiek stronnictw  politycznych.

Zmaganie to już raz obserw ow aliś­
my w łństofj,' Polski: była to walka 
trw ająca stuleciami w okresie przed­
rozbiorowym, walka c silny rzad orze 
ciwko anarchji reprezentowane' przez 
niożnowładców i sz'achte w a'ka z fa­
talna zasada utrzymania m  każda cenę 
swobód sz'ach"ckich, która w swym 
rezultacie ó prowadziła do zupełnie 
)vż obłędne' politycznej tezy: Pr»lska
nierządem stoi.

W okresie historycznej Polski kie­
runek anarchiczny zw yciężył: w  okre­
sie OJrodzonei Polski do ponownego 
jego zwycięstwa dopaście nię można, 
a obowiązkiem wszystkich maiacych 
pocztic;o mioow-iedziakiości wobec 
Państw a i Narodu, jest czynne wsoół- 
działanie i dooomożenie zwycięstwu 
zasad*’ silnego rzadn oraz w ytw orze­
nia w :c'k 'ego autorytetu państwowego, 
iaki pow-stać może ty 'ko nrzez należy­
te wzmocTeme wtacTy i prerogatyw  
Pkecydonto Państwa

W wie'k'em, wsnółczesnem naszem 
zmaganiu się o reformę konstytucji nie 
chcemy i nie bedziemy walczyli o 
czcze słowa i formułki prawne, bo 
wszystko to jest dnigorzędnetn, ;eśdi 
noża Przepisem ustawowym  stać uje 
będz!e nowoczesny światopogląd —

na anaczeme Państw a i na właściwy 
stosunek Rządu do obywateli.

W  słowach ministra Cara mieści się 
ta wie'ka praw da, że najlepsze ustawy 
zawudzą, jeśli brak dia nich zrozumie­
nia i politycznych pierwiastków etycz­
nych w społeczeństwie oraz że właści­
we uzdrowienie Rzeczypospolitej leży 
wyłącznie w płaszczyźnie zwycięstwa 
tego nowego światopoglądu na Pań* 
sitwo. na cel Państw a oraz środki, ja­
kimi ono dysponować wnnno w w yko­
naniu swego celu.

Lecz co więcej — złośliwe uwagi 
prasy  opozycyjnej dotyczące zdania 
wygłoszonego przez ministra Cara: 
„Forma prawna... jest kwestia drugo­
rzędna" zxiradzaia również mezpajo- 
ntość znamiennych objawów w historii 
praw a państwowego.

W szak tak potężne m ocarstwo, ja­
kiem jest imperium brytyjskie nawet z 
pewnent lekceważeniem odnosi się do

kodyfikacji swei konsiytucit, przesu­
wając wyłącznie punkt ciężkości tego 
problemu w Płaszczyznę t. rw . etyki 
po! byczo ej. W szak od rewułucj: z roku 
1688 przeszła Anglja w swym  ustroju 
państwowym  cały szereg zasadni­
czych zmian, Które jednakowoż żaciną 
ustawa nie zostały skodyfkow ane: 
zaczepi mówi się tam o konstytucji 
.konwencjonalnej11' w  przeciwieństwie 
do konstytucj., pisanej. Tu konstytucja 
konwencjonalna działa wy łącznie tyl­
ko w  płaszczyźnie moralnej i stanowi 
polityczną etykę narodu angielskiego. 
Angielska polityczna etyka obowiązuje 
bezapelacyjnie i stanowi ona zibiór 
niepisanych nakazów moralnych, któ­
re w polityce utorow ały sobie wszech 
w raduy posłuch: ostatecznym celem tej 
politycznej etyki — interes i dobro bry 
tyiskh-go imperium, jpj metodami — 
przynajmniej w  polityce w ewnętrznej 
„uczciwa sra".

P rzykład Anglii jest niezwykle zna­
mienny i nouczający, wykazuje on. że 
na nic najlepsze kodyfikacje praw a 
państwowego, jeśli nie zapanuje rów­
nocześnie w społeczeństwie wszech­
władnie nowoczesny światopogląd na 
stanowisko, cele i środki państwa oraz 
jeśli nie zw ycięży .ątoityczna etyka 
państwowa".

A zł-ośliwc uwagi prasy opozyey juej 
świadczą tylko jak małostkowym j^st 
punkt wyjścia naszej opozycji, jak kur­
czowo trzym a się ona iormalistyczmej 
strony zagadnienia ustrojowego i ,i£k 
wogólo mało ma ona zrozumienia dla 
toczącego sie w  chwili obecnej żywio­
łowego zmagania sic dwu światopogla 
dów, światopoglądu sikiego rządu l 
ładu z światopoglądem wybujałego 
indywidualizmu i anarchjiy  .

Teodor Seidler.

Debiut następcy Stresemanna.
„Polityka Niemiec ni® bed?.ie polityką zwyciężonych i oogncfbfonych

Berlin, 29 listopada. (PAT). — W 
Reichstagu rozpoczęła sie dziś oczeki­
waną z wielkiem napięciem dyskusja 
pclityczna nad zgłoszonym przez ko­
mitet Hugenberga w drodze referen­
dum ludowego prołektem t. zw. -usta­
w y u ohiośclowei, zwracającej się 
przeciwko ratyfikacji planu Younga, 
zabraniającej rządowi niemieckiemu 
pod sankcjami prawne roi p rzy ipew a- 
nia jakichkolwiek zobowiązań między 
narodowych, które mogłyby finanso­
w o obciążyć Rzesze niemiecką.

Równocześnie na picnuni Reichstagu 
w płynęły dwa wn osk i: hr. We star pa
i hittlerowców, domagające sie pdro- 
c zer i a terminu ewentualnego plebiscy­
tu, wyznaczonego przez rząd na dzień 
22 grudnia br.

Dzisiejsze obrady Reichstagu wy- 
\vo 'ały  w berlińskim świccie noility- 
cznym nie zw ykłe zainteresowanie już 
z tego powodu, że mowa wygłoszona 
dziś przesz mbńsfcra spraw zagranicz­
nych Curtiusa na plenum parlamentu 
była równocześnie jego  debiutem n a 
nowem stanow isku szefa resortu spraw 
zagranicznych. Saia obrad, loże aypdc 
matyczne, trybuna dia dziennikarzy i 
pup iczności byty z cb.wtlą otwarcia 
pociedzena szczeln.t wypełniona.

NIGDY NIEMCY M E UZNAŁY
WWROKU TRAKTATU WERSAL­

SKIEGO.
Minister Curtius rozpoczął swoje 

przemówienie od oświadczenia, iż 
rząd oczekuje i żąda odrzucenia proje­
ktu ustawy- wolnościowej. Termin 22 
gruJm a powinien zostać utrzymany, 
pon.eważ przesuniecie plebiscytu 
wprowadziłoby niepożądane obciąże­
nie w ew nętrznej i zew nęirzncj pollty- 

i cznej sytuacji Niemiec,

Nonsensem nazyw a min lister tw ier. 
dizanie, jakoby- dotydiczasow e polity­
ka zagraniczna Niemiec oparta być 
miała na uznaniu winy Niemiec za wy­
buch wrrjny. Nousunsem byłoby sadzić 
— mówił minister — że w ystarczy pi­
semne odwołanie odnośnego art 2ot. 
Traktatu W ersalskiego, aby  N;cmcy 
uwolmić oa ciężarów i w ięzów  T rakta­
tu. „Nigdy Niemcy nie uznały jedno, 
stronnego wy-roku o  winie swojej, o- 
dziczom ego przez T rakta t W ersa lk i. 
Każdy rząą niemiecKi o d tu ca ł te nie­
sprawiedliwość w uroczystych dekla, 
racjach, a ostatnio stało się to we 
wspólnej odezwie obecnego -ządu i 
prezydenta Rzeszy w  dziesiątą roczna 
ce podpisania T raktatu Wersalskiego.

PLAN YOUNGA PRZYNOSI ZNACZ­
NE KORZYŚCI.

Przechodząc do sprawy planu Yoon 
ga, minister p o k reślił, iż w  obecnej 
chwili musi mówić o  same; treści te­
go planu z pewną rero iw a. Parlament 
niemiecki będzie miał możność w ypo­
wiedzenia się w tej sprawie po koń­
cowej konferencji haskiej. Odrzucenie 
projektu wolnościowe1' nie jest zatem 
jaszcze wyrażeniem  zgody ma plan 
Younga. Delegacja niemiecka i rząd 
Rzeszy, k tóry  w  zasadzie pian Younga 
w sierpniu przyjął, mic zamyicaja oczu. 
na ciężary, wynikające z  mzyńccia te­
go pianu dia Niemiec. W  porównaniu 
z p ia n o m  D aresa jednak pian Younga 
przynosi znaczną ulgę, która gospo­
darstw u nietniccldemu i narodowi 
przy-niesic korzyść. Nastąpi to przez 
usuniecie wp.ywu komisji roparaćyjnej 
n a  życie gospodarcze i żniesienic ureę 
ó.u generalnego agenta rciiaracyjnego, 
oraz kontrolerów i kom isarzy gagrani- 
'CTmyrch.

<tk

NAJWAŻNIEJSZA ZDOBYCZ 
MFMIEC.

Najważniejsza zuobj oza Jest ostate­
czna j zupełna , ewakuacja Nadrenji, 
którą jak podniósł minister. Nieancy 
uzy skują bez przyszłej kontroli Nad­
renii. „Zapewniono nam w  Hadze tra ­
ktatowo stuły termin konoowy ew aku­
acji i nie należy wątpić w  to, iż o rze­
czeni c takie obowiązuje. Nie mamy? też 
podstaw y do powątpiewania w  lojalne 
wykonanie umów haskich przez Fran­
cję. Odroczenie terminu konferencji re 
paracyjnej do styczn 'a nastąpiło nie 
na żądanie Niemiec { Niemcy nie mają 
też podstawy do przypuszczeń, i i  od­
roczenie to w,płyn!e na okreŚ'ony umo­
wą termin przeprowadzenia ew aka-

SZCZYT DEMAGOGJI.
i i .

W dalszym ciągu swojej mowy mi­
nister polemizując z wy wodami posła 
H nggenbenn. wygłoszonymi na kon­
gresie niemiecko - narodowvm  v  Kas­
sel, udowodnił nierealność projektu 
ustaw y wolnościowej i memożhwoSć, 
przeprowadzeń a w  oraktycznem ży­
ciu polłtyoznem zaw artych w tej tt.sia- 
w% postanowień. Zwłaszcza art, 4 usu. 
wro!irtościO'V ej. domagający s'e sankcj 
karnej przoc'wko członkom rządu — 
oświadczył minister — jest szczytem

1 demagogii, nie chody tu bowiem o 
akoję iistawrociawx-za, lecz o przybrane 
w szatę ustaw odaw sty a potępienie pe- 
wnych osobistości politycznych. Polity 
kę zagraniczina Niemiec chciano by za­
mknąć w  procesie karny-m. u z narodu 
uczynić trybunał rewolucyjny, powoła 
ny do sadzenia członków- rządu Rze­
szy', którzy- na pierwszej konferencji 
haskiej przyjęli zasadniczo plan Youn-

(Daiszy ciąg na str. 2-ei).
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(Ciąg dalszy ze strony pierwszej).

Za, — aby w ysiać łoli następnie do 
wiolziema.

„z a s z c z y t n a  k l a s k a ** n if
ODEBRAŁA NAM DUMY!

Nit jej* patriotyzmem, lecz nfciię- 
ozafelą Ślepotą zamykanie Oczu na to, 
Aż Niemcy nie są  w stanie narzucić je­
dnostronnie swej \vrv innym pań­
stwom. Każdy bezstronny człowiek 
■wie. że dotychczasowe usiłowania Nie 
*niec zm ierzały do odzyskania pozycji 
■państwa niemieckiego w  świecie i nie 
'ograniczyły się tylko cło rozw iązyw a­
nia odosobnionych kwcstyj. Osio.gnię- 
cię, tego celu możliwe jest tylko przez 
("współprace Niemiec z innemi pań­
stwami.

Plan tw órców  referendum ludowego 
łm iorza właśnie do pokrzyżowania 
tych możliwości. Przeprow adzenie te ­
go plinu 'żelowałoby Niemcy zupeł­
nie. Postaw a, jaka dotychczas rząd 
niemiecki' zachował i jaka w przyszło­
śc i zachowywać pragnie w  Polityce 
zagranicznej, nie będzie postaw * zw y­
ciężonego i pognębionego. Zaszczytna

P aryż, 39. XI. (PAT.), ostatni numer 
jMustratien" zamieszcza zebrane przez 

psbkretarza Clemenceau wyjątki- z pa­
miętników" zmarłego ..Ojca Zwycię­
stwa". Przytoczyw szy dane dotyczące 
okresu swej młodości Clemenceau 
Przedstawia, w  jaki sposób kształto- 
twała są jego psychika, poczem cytuje 
(W-siijcmnienia z -r. 1870.

Dale’ autor paprotników przechodzi 
do kresu wojny. W  spraw ie tak często 
zarzucanego Clemenceau przedw cze­
snego  zaw :eszen’a broni opowiada on: 
iFoch mówił, że musimy zgodzić sie na 
Zawieszenie brani, gdyż żołnierze nasi 
su w yczerpani i ffdyliy trzeba było  
kontynuow ać wojnę. • kosztowałoby to 
■jeszcze 100.000 ludzi:. Niemcy" zaś przyj 
mowa ii, w szystkie warunki. Z reszta 
istniało. porozumienie co do tego że woj 
na zakończy się skoro  tylko /Ostanie 
przyjętych 14 punktów W ilsona

W  ?prawie zarzutu, że  Clemenceau 
n ’e oderw ał Nadrenii od Niemiec, odpo 
(Włada on, co następuje: Jest to  "teza. 
której Francuzi a szczególnie Francuzi 
-'republikanie nni na chwilę nie mogą 
pizyiąć inaczej, jak w nadziej uzyska­
nia skądinąd innych gw arancyj 1 ko- 
frzyści.
V"IV Sprawię klauzuli o  15-Ietułej oku­
pacji- Clemenceau- mówi: Jeżeli Niem­
cy  -wypełnia nrzylefe zobowiązania, 
(zwolnimy tereny okupowane, jeżeli nie 
wypełnią, to ..zostaniemy dłużej niż Jat 
'15 i choćby sto lat. jeżeli to  sio okaże 
konieczne. Jeż/li po ewakuacji terenów  
okupowanych. Niemcy pogw ałcą swo­
je  zobowiązań a przeprow adzim y -po­
now ną okupacje. Czegóż chcecie w ię­
c e j?  ''Aneksja jest to słow o sprzeczne z 
duchem czasu. Anektowanie Nadrcnji 
oznaczałoby ,ruiro tego- w szystkiego o 
cośm y walczyli.

Na zarzut utrzym ania jednolitości 
Niemiec Clemenceau odpowiedział: 
'Jak można było rozdzielać Niemcy? 
Byłem jedynym reprezentantem  intere 
(sów kontynentalnych. Niemcy ze sw o­
imi dynastiami rozprószonymi są bar­
dziej jednolite. niż kiedykolwiek 
W  i ę.j a o tern dobrze, lecz jak team prze 
szkodzić.
\U zyskaliśm y zagłębie Saa,rv. Zapytu­
ję Sie Poiiicarego i  Br landa, co z  nim 
■^robiono od chwili zaw arcia traktatu. 
Osiągnąłem wszystko. co logicznie bio 
rAc mogłem osiągnąć. Zaledwie nio 
jzer^ałem  z sojusznikami na 48 godzin 
p rzed  podpisaniem traktatu. Lloyd Ge- 
drge nie chciał wcale okupacji lub zga­
dzał się conajwyżej na jej dwuictaic 
trw anie. Ostatecznie W ilson doprow a­
d z i d o  Dorozumienia. Gdybyśmy pyli 
zerwali z sojusznikami' mielibyśmy pa­
ty św iat trzeci,wk-o sobie. Traktat nie 
jest żbyt korzystny. Przyznaję to, ’ecz

klęska nic odebrała nam dumy i w iary 
w przyszłość. Rżąd niemiecki prow a­
dzi Jednak politykę zagrartJBżSla bez 
ziłuózeń. trzeźwo patrząc rzeczyw i­
stości w  uczy- Iluzją jest w ierzyć w 
sKiiteozność plebiscytu w sprawie wi­
ny za wybuch wojny. -

Dyikusia.
W imieni-u stronnictw koalicyjnych 

odczytał następnie poseł centrow y Es* 
ser deklarację, domagająca się odrzu­
cania projektu ustawy wolnościowej w 
całości i be-z obrad komisji

„ZERWAĆ R a Z NA ZAWSZE Z WY­
KONYWANIEM ZOBOWIĄZAŃ".

P o  mówcy stronnictw koalicyjnych, 
wstąpił na trybunę podczas dzisiejsze 
go posiedzenia- Reichstagu poscl nie- 
lruecho-narodowy Oberliof. Mówca, u- 
zasadti3ając akcję plebiscytową, w ska­
zyw ał, iż ustawa wolnościowa zmie­
rza do zerwania raz na zaw sze z. po­
lityką wykony wania zobowiązań. Plan 
Younga stanowi tylko próbę zapobie- , 
żenią katastrofie planu Davesa. Nie- *

nic Wiiem ilu narodów, , aby powalić 
N’emcy. Kiedy złożyłem władze F ran­
cja odzyskała swoje terytoria i zw ię­
kszyła swoje posiadłość; kolonialne. 
Okupowaliśmy Nadrenię i doprownćui 
liśmy do zm artwychw stania Polski i 
Czechosłowacji. Lecz teSfcyj&odł Mi’e- 
rand a po nim inni i podstaw y trak ta­
tu runęły.

LEWICA FRANCUSKA PRZECIW 
PLANOWI R07BUDOW Y FRANCJI.

■ elefonem od naszego Korrsoondenta).
W arszawa, 29 1’slopada (G) „Kur­

ier W arszaw ski*1 donosi z Paryża: Prę 
zes ministrów Tnrdieu odwiedzi? 
i oiffi^arc‘go i odbył z non dłuższą 
s infcrpncję. Co było przedmiotem kon 
/erencji obecnego premiera ze swym 
poprzednikim, nie wiadomo, zdaje się 
jednak, że  chodź’ tu o- sytuację parla­
mentarną, gdyż utworzenie nowego

P aryż , 29 listopada. (PAT) Dzisiej­
sze dzienniki, zamieszczają liczne ko­
m entarze o  decyzji komisji spraw  za­
granicznych, mocą której specjalna pod 
komisja ma szczegółowo zbadać sy­
tuację w  Nadren.i w celu sprawdzenia 
danych o  zbrojeniu sie Niemiec, na 
które powoływał się w swojem prze­
mówieniu Fraudin Boitiilon. Nicmniej- 
szą doniosłość posiada również w e­
dług opiriji licznych dzienników wy­
znaczenie drugiej podkomisji, której 
polecono zbadać sprawę zwrotu nie- 
mieck.ego mienia prywatnego, zase- 
kwestrowanego w czasie wielkiej woj­
ny, n? czele któiej stoi p. Dubois, b. 
jrrezos komisji remiracyjnej.

Ostatnkt ta  spraw a, zaznacza „Jour 
nal de Debats" dowodzi najlepiej lek­
komyślności i  nieznajomości rzeczy, 
cechującej politykę likwidacyjną. W ie­
my dobrze, oświadcza dziennik, że 
stronników likwidacji niepokoi ta  de-

miecko-narodowi, mając do wyboru 
dwa kryzysy, wolą przesilenie, jak !e 
musiałby sprowadzić plan Davesa, po­
nieważ w  tym wypadku waluta nie­
miecko me zostanie wystawiona na 
szwank.

Przedstawiciel paitjj gospodarczej 
wypowiedzi tł się przeciwko ustawie 
wolnościowej.

„MINISTRÓW NALEŻY POW IESIĆ"
" 'Z a ustawa przemawiał hittJerowiec 

_F»der, ż.ądając rozpatrzenia sankcji 
karnej przeciwko członkom rządu. O- 
świadczcuie mówcy, iż ministrów, kto 
rzy podpisali protokół konferencji ha­
skiej należy powiesić, w yw ołało w 
parlamencie burzliwe protesty.

Po przemówieniu posła niemiecko- 
narodowego Freifag Loringhofena, od­
rzucono wniosek miemieckc-narodo 
wych o destanie do komisji ustawy 

■ wolnościowej. W niosek poparli nie- 
miecko-narodowi, luttlerowcy i ciirze 
śdjańśka partja chłopska.

Na porządku dziennym sobotniego 
posiedzenia znajduje się' drugie czyta­
nie projektu ustawy.

gabinetu nie usunęło tej diaźliwej sy ­
tuacji, której ofiarą padł już gabinet 
Rrianaa.

Stronnictwa lewicowe korzystają z 
każdej sposobności, aby zachwiać ga­
binetem rozbudowy kraju kosztem pię 
ciu milionów, dostarczonych przez ka­
sy rządowe, przeciwnicy jego, wciąż 
wysławiający dobrodziejstwa postępu 
ekonomicznego i społecznego, pragnę­
liby oczywiście sami urzeczywistnić 
ten projekt, to też nie będą się wahali 
przeciwdziałać realizowaniu go przez 
gabinet Tardieti.

Wobec powyższego spodziewać się 
należy w izbie burzliwych dyskusy’, 
które zmusza prezesa ministrów do 
podniecenia gorliwości swych zwolen­
ników i zażadania od nich środków 
do przyspieszenia dyskusji nad budże­
tem, ahy mógł być uchwalony przed 
dnie 21 grudnia. -

się ruch przeciwko polityce ustępstw. 
W szystko w ydaw ało się łatw e, o  ile 
szło o  wygłaszanie pochwał dla poko­
ju. Spraw y się pogm atwały, gdy za­
częto wysuwać różne tajniki jxnityki 
pokojowej.

Większość Francuzów, najszczerzej 
pokojowo usposobionych, oświadcza 
w  zakończeniu ,,Journal de Debats11, 
nie omieszka wypowiedzieć się prze­
ciwko polityce likwidacji, gdy pozna 
istotną jej naturę i dokonywane pod 
jej hasłami nadużycia.

l i t o  ehe* m ię t  z a p e te n io n ą  e g z y ­
s te n c ję  n a  d z ie ń  lu it - te jm y , n ie c h  
k u p u je  t y lk o  t& yroby k r a jo w e g o  

p r z e m y s łu .  •

REFORMA KONST YTUCJT AUSTR.
ZBLIŻA SIE KU RFALIZACJI.

Wieaeń, 29 listopada. (PAT) Roko­
wania w  sprawie reformy konstytucji 
są na ukończeniu. Liczą się z tern, że 
komisja konstytucyjna zbierze się jużf 
w e wtorek przyszłego tygodnia, zaś 
plenum Rady narodowej w e czw ar­
tek, celem ukończenia dyskusji nad re­
formą konstytucji. Ostatnie trudności 
stanowiło żądanie socjaldemokratów 
w sprawie plebiscytu. Słychać, że i 
w tej sprawie zanosi się na porozumie­
nie.

W edtug propozycji kanclerza Sclio- 
bura, wniosek o uzyskanie pleb.scytu 
musi być podpisany przez 400.000 w y­
borców do Rady narodowej. Tych
400.000 głosów musi pochodzić przy­
najmniej z 3 krajów związkowych, po 
nadto mają być wyłączone od plebis­
cytu -wszystkie kwcstje podatkowe.

OBRADY NA KRFMI U.
Moskwa. 29 listopada. (PAT) D dś 

otw arto  posiedzenie centralnego ko­
mitetu wykonawczego związku so­
wieckiego Obrady odbywają się lia 
Kremlu. Na inauguracyjne pos.edzenic 
przybyli akredytowani przy rządzie 
sowieckim przedstawiciele państw ob­
cych oraz przebywający w  Moskwie 
dziennikarze zagraniczni, jak rów neż 
liczni przedstawiciele partji komunisty 
cznej, zwązków zawodowych i prasy 
miejscowa:!. i

Sesję o tw or/y l Kalinin, poeze-m pre­
zes rząd i z\> iązkowego Ryków w y­
głosił półgodzinne prawie przemówie­
nie.

ZAOCZNIE SKAZANI NA ŚMILRC 
DYGNITARZE SOWIECCY.

W arszawa, 29 listopada. (AW.) Z 
Berlina donoszą, że liczba ttr zędr iików, 
k tórzy wzbraniaja sic powrócić ną w e­
zwanie w ładz do Moskwy rośnie z 
■dnia na dzień. Dotychczas sądy sow. 
skazały na karę śmierci 13 osób, które 
nie chciały usłuchać wezwania.

W śród skazanych znajdują sic Bicsia 
dowski, sekretarz am basady sow. w  
Berlinie Salomon, dyr. banku państw. 
Szejiiman, o raz  szereg w yższych urze 
dudków przedstaw icielstw  .handl. w 
Berlinie i Paryżu.

NOWY GABINET W BELGJI 
TWORZY JASPAR.

Bruksela. 29 listopada. (PAT) Król 
powierzył misję utworzenia nowego 
gabinetu dotychczasowemu premjcro- 
wi Jasparowi.

DEMONSTRACJE STUDFNTÓW 
BELGIJSKICH.

Gandawa, 29 listopada. (PAT) Gru­
pa złożona z 50u studentów urządziła 
na ulicach miasta manifestację przeciw 
całkowitej flamandyzacji uniwersytetu. 
Z kolei zorganizowali demonstracje 
nacjonaliści flamandzcy.

STARCIE STUDENTÓW GRECKICH 
Z POLICJA.

Ateny, 29 listopada. (PAT) Policja 
obsadziła uniwersytet, usuwając z nie­
go studentów. Wieczorem przyszło do 
nowycli starć pomiędzy policja a stu­
dentami, w  czasie których 4 policjan­
tów oraz 1 student odnieśli lekkie ra ­
ny. 13 osób aresztowano. Spokój zo­
stał przywrócony.

10.000 NIEWAŻNYCH WYROKÓW.
Poznań, 29 listopada. (AW) „Dzien­

nik Poznański" pod.,je, że w związku 
z nową ustaw ą o sądownictwie, na 
mocy której w  w ydziałach sądu okrę­
gowego o  mniejszym składnie, mugą 
sądzić tylko sędziowie okręgowi, oka­
zała się konieczność unieważnienia 
wyroków, w yęanycb przez w ydział 
sądów okręgowych w  mniejszym skła 
dzie, które ferowali sędziowie* grodzcy 
w  czasie od 1 styczni; br.

Nieważnit w ydanych w  ten sposób 
wyroków okazało się 10.0GU. a  koszty 
postępowania wynoszą przeszło mil­
ion złotychr ż  wrona była soczystna?

i ransttt bffto bat 1 wysOkonr c y t k  Sdsż dowodzi, że w  kraju budzi

Dlaczego męlypodstawy Traktatu Wersalskiego.
Wyiatki z  pemiętniifaw Clemenreau.

Kłopoty finansowe Hurenberga.
Berlin. 29 listopada (AW.). Bank 

Wschodni dta handlu i ]wzęmvsłit z 
siedziba w  Berlinie i Królewcu pozo­
stający pod wipływoin Utggciiberg? 
w p ad ł w poważne trudności finansom 
w e skutkiem transakcyj. które za wio-, 
dły. Istotnym powodem tych kłopo­
tów finansowych mą bvć podobno za-'

kun, i budowa szeregu kinoteatrów 
nieruchomości.

Na ratunek Banku Fluggehberga po- 
sp Cszył Bank Drezdeński, za Którym 
ukryw ać się ma 'z a d  pruski, który za- 

| gw arantow ał Podobno sumę mLIjona 
| marek z  ogólnej sam y 4 milionów po­

trzebnych do saraęrii Panku.

We Francji budzi się ruch 
przeciw ugodzie z  Niemcami.



„S Ł O W O  PO f 5K IE " Nr SjSo z dnia 1 g ru d n ia  1Ą&.

CH. D. PRZECIW 7AOSTRZENITJ 
- STOSUNKU DO F7ADU.

(Telefonem oci rusicnu ko. esu^natnia.)
W arszawa," 29 listopada, (zo) Dnia 

28 bm toczyły się obrady prezydium 
Stronnictwa Cn. D.

Jak donos. Ag. .Jsitra" omawiano 
spraw ę ustosunkowania się tzw. Cen­
trolewu pozatern postanowiono unikać 
zaostrzenia stosunku do Rządu po o- 
twareiu sesji sejmowej, gdyż zdaniem 1 
wpływowych działaczy st roninie twa 
Ch. D. w razie likwidacji obecnego 
Rządu do głosu mogłyby przyjść tylko 
skrajne lewicowe żywioły.

KONFŁ RLNCJA STRONNICTW 
CHŁOPSKICH.

(Teieionem oo . uubzeuo korespondenta ) 
Warszawa, 29 listopada, (zo). Prc- 

zyajum Stronwctwa Chłopskiego w y ­
stosowało do Piasta i W yzwolenia za. 
proszenie do odbycia wspólnej konfe-. 
rencji poroztrmiewawcz® 30 bm. lub 2 
grudma.

KOMITET STRAJKOWY KOLEJOM Y
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszay a, 29 listopada, (zo). Agen­
cja ,,Iskra1' donosi, że na terenie Zwią­
zku zawodowego kolejarzy utworzy! 
sję Ostatnio ścisły komitet, strajkowo, 
w skład którego w eszli przeważnie 
opozycyjni posłowie sejmowi.

POWRÓCI, CZY M E POWROCIj* 
W arszawa, 29 listopada. (AW.) Do­

nasza z Moskwy, że poseł sowiecki w 
"Warszawie Bogo-moiow .przybył tam, 
aby zdać spraw e z obeenego stanu poi 
sko - sowieckich stosuinków. Bogorno- 
low ma poinformować radę komis 
ind. o staihe rokowau pulsku - ltiMnic- 
ck .J i w sprawie traktatu handlowego. 
W Moskwie zaprzecza/a wiadomo­
ściom, że Bog-omolow już nie powróci 
na stanowisko. .

W ROCZNICE POWSTANIA 
LISTOPADOWEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, -9 listopada, (zo). T ra­

dycyjni nr zwyczajem w 99 rocznic* 
pow stania listopadowego dziś o god.z.
7 wieczorem w artę w Belwederze za­
ciągnęli podchorążowie ze szkoły Pod­
chorążych w Ostrowie Ma.zo\vieck.m, 
Pluton w artowmczy przybył Jo  Bel­
wederu ze sztandem i orkiestrą.

DRUGA LISTA ODZNACZONYCH,
(Telefonem ua naszego korespondenta.)

W arszawa, 29 listopada (zo). Druga 
lista odznaczonych orderem Polonia 
Re-ntuta ukaże s:e w „Monitorze Pol­
skim" w- sobotę. 3(1 bm., trzscó  i osta­
tnia 1 ista we .vtojr* < 3 grudnia.

MAROK NA KSIĘŻA Z KOŚCIOŁA 
NARODOWEGO

(Telefonem od nas^eg. Korespondenta.)
W arszawa, 29 listopada, (zo). Agen­

cja Iskra" donosi z Chełma: Sad okr. 
rozpatryw ał dziś na sesji wyjazdowej j 
sprawę dwóch księży Kościoła naro- 
dowego. Księża ci M. Skibiński i Z 
Ancewicz usiłowali ua chełmskim 
cm entarzu katolickim dokonać obrzędu 
pogrzebu w yznawczyni Kościoła naro 
iłowego. Akt oskarżenia zarzuca obu ! 
kSwżotu podburzanie tłumów przeofw 
władzy nanstw ew ej i ici zarządzeniom.

Ks. Ancewicz jeszcze w czasie 
śledztwa uciekł do Ameryki, ks. Ski­
biński został dziś skazany na dwa lata 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw.

NAGRODĘ im . PIRAMOWICZA 
DOSTAŁ I M OWIANIN.

(Telefonem oct naszego korespondenta.)
W arszawa, 29 listopada (zol Ko­

ni bet ko-nkut su im. Grzegorza Pi rami- 
wicza w jlo n o n y  przez Tow. Lekar­
skie dla nagrodzenia najlepszej pracy 
z jakiegokolw ick działu higieny szkol­
nej przyznał nagrodę d;r. Kazimierzów" 
ZsursKcmn ze Lwowa za wydainie w 
roku b ieżącym  podręcznik hi g jeny dla 
szkół średnich.

olncsć prasy a swawola słowa.
WYWIAD 7 KOMISARZEM RZĄDU M. W a RSZAWY P. JAROSZEWICZEM.

Marssząwa, 29 listopada, tzoj W 
zw ązku z - ostatniemu wystąpieniami 
różnych pism i partyj w obronie t. z\V. 
„zagrożonej wolności prasy", przedsta 
wicie! agencji „Iskra" zwrócił się do 
kom Parza rządu na m. W arszawę p. 
Jaroszewicza z piośbą o udzielenie 
wyjaśnień, jak faktycznie przedstawia 
się ta sprawa.

— Działalność władz aoimiusiracyj- 
nych — mówił p. Jaroszewicz — ogra­
nicza się ramami, sciślc określonemi 
przez zarządzenie Prezydenta Rzpltej 
z 10 maja 1927 o prawie prasowem i 
odnośnymi artykułami kodeksu karne­
go. Niestety, część prasy uważa, że 
wolność prasy polegać winna właśnie 
na łamaniu Tych ustaw ','i stale, przy­
najmniej niektóre odłamy, przekracza­
ją, identyfikując wolność prasy ze swa 
wolą słowa. Żadna krytyka działalno­
ści Rządu, nawet bardzo ostra, nie jest 
tamowana, o ile utrzymana jest w ra ­
mach prawa, ie c z g d y  prasa opozy­
cyjna obrzuca wszystko i wszystkich 
biotem, gdy dopuszcza się demagogi­
cznych wybryków przez podaw ane 
wiadomości nieprawdziwych o dzia­
łalności władz państwowy ch, gdy w 
walce swej z Rządem używa jako bro 
mi tviko oszczerstw nwektyw i w y­
mysłów^ i nawołuje do czynów' gwal- 
towmych, w tedy wkroczyć musi pra­
wdo i krejs ternu rozpasaniu położyć.

W swawoli tei prasa ta dochodzi do 
znew ażania osoby Prezydenta Rzpltej 
nie mówiąc już o osobie mrrszalka 
Piłsudskcgo, który stale służy za cel 
obrzydliwych napaści. \Y ostatirch 
zwłaszcza czasach rozpa.-anie to prze­
kroczyło wszelkie gramicerkr uprawia­
ne jest głównie przez pisemka, speku­
lujące na kouf skatach, chociaż cchną

(1 eleionem  od naszego korespondenta.)

w tern i pisma, uchodzące za poważne 
organy partyjne. Stanowisko władz 
administracyjnych w tym kierunku po 

‘dzieła i sad, o czem świadczy mini­
malna prawic liczba uchylenia zajęć, 
jak rówircż i surowe wyroki, skazu­
jące w sprawach prasowych.

I NA KONFISKATACH MOŻNA 
SPEKULOWAĆ.

Mów-.ąc o spekulacji drobnych pise­
mek na konfiskaty, przytacza p Jaro­
szewicz zabawny wypadek który zda 
rzył się jednemu z pisemek. Po prze­
słaniu egzemplarzy obowiązkowych 
do cenzury, przystąpiło ono do odbi­
jania plakatow o konfskacie. Tym cza­
sem zajęcie nie nastąpiło i cały nakład 
tych plakatów w ilości 30 tysięcy eg­
zemplarzy musiał ulec zniszczeniu. 
W ydawca tego pisma oświadczył, że 
ta „niekonfiskata" wyrządziła mu zna 
cznic w ickszą szkodę, niż w szystk e 
inne konfiskaty' razem wzięte.

. . • - | - .
KŁAMLIWI WIADOMOŚCI SZKO­

DZĄ PAŃSTWU ZAGRANICA, i
— A .̂zy . do uregulowania wielu 

spraw nie przyczyniłyby się sprosto­
wania przesyłane do redakcyj?

— Do tego wymagane jest pewne 
poczucie praworządności u redaktorów 
niektórych pism, którzy podają św ia­
domie' kkbTjnwe w adomości, me po­
czuwa,a się nawet do obowiązku za­
mieszczenia '.prostowali. Nadmienić 
przytem musze, żc insynuacje i kłam­
liwe wiadomości o Jzialalnoścf władz 
państwowych. oraz o wypadkach, roz 
grywających się w państwie. skwapli­
wie w> korzystywane są przez wroga 
nam prasę zagraniczna i przez to wy-

Jeszcze jeden dygnitarz sowiecki 
atakuie Polskę.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszaw a, 29 listopada. (GJ Z Char 
kowa donoszą: Po ostatnich wystą­
pień ach przeciwpolskich, szereg -wyż­
szych funkcjonariuszy sowieckich w y­
głosił ostatnio obszerne przemówienie 
prezes rady komisarzy ludowych re­
publiki ukraińskiej Czubar.

Oświadczył on m. in.ć że ostatnie 
wydarzenia na Ukrainie sa dowodem 
z®krojonej na szersza skalę akcji na­
cjonalistów ukra ńsk.cli. kierowane' 
przez centrum polityczne ukraińskiej 
emigracji zagranicą. Czubar razna-

czył. że jednym i kierów ników „Zw a 
zku Wyzw olenia Ukrainy" był Nikow 
ski, który przed yyyjazdem na emigra­
cję miał otrzymać specjalne instrukcje 
od żyjącego wówczas Petlury.

Czubar podniósł następnie, że rząd 
sowiecki będzie dokładał wszelkich 
starań, aby zorganizować ruch komu­
nistyczny wsr<xl ..Ukraińców" w Pol­
sce, gdyż t. zw. „Ukraina zachodnia" 
Powinna ostatecznie wejść Uo składu 
Związku SowiecKiego.

PPS. dziękuje swym opiekunom.
7.

(Telefonem od naszego korespondenta )

W arszawa, 29 listopada, (zo). 29 brn. ? wierni swej zasadzie uciekania Sie dt
odbyło się posiedzenie klubu PPS. Re­
ferat o sytuacji polki czitici wygłosił 
l>os. Niedziałkowski.

Po referacie rozwinęła się obszerna 
dyskusja. W d y sk u #  tej socjaliści

pomocy miedzyiiarodówk. w sprawach 
dotyczących wyłącznie Państwa per­
skiego. uchwalili wyrazy podziękowa­
nia partjoni międzynarodówki za po­
parcie P PS  w walce o demokrację.

Bezrobotni omai nie ukamienowali 
postów komunistycznych.

(I eleionem od naszego korespondenta.) ,

W arszawa, 29 listopada, (zo) Z Lu- | czatku zgromadził koło siebie kulka-
blina donoszą, że w piątek przedpołu­
dniem przed gmachem państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy zjawili s.ię 
komunistyczni posłowie na seóm Szy- 
pirła i Gawrom ccleni urządzenia wic-

dziesiat o^ób po krótkrej jednak chw> 
li na obu posłów rzuciło sic kiłkuna 
stu robotn ków. bitąc ich kHafnj j ob­
rzucając kamieniami. 1 

Poł.cja wkrótce zlikwidowała zan-

rządzaią znaczne szkody p3ństvu  na 
terenie polityki zagranicznej i częścio­
wo i gospodarczej.

M YJŚCIE 7 SYTUACJI.

— Jak;c wyjście z lei sytuacji widzi 
p wojewoda?

— Bv)oby rzeczą bardzo pożądaną, 
gdyby zdrowm cześć opinii społecznej 
wystąpił i energicznie przeciw'. rozpa­
noszonej swawoli slow a. a w tedy zbe- 
dneim byłyby wszelkie demonstracyj­
ne wystapetria komitetu obtony wol­
ności prasy, a wolność tej prasy, za­
gwarantowana konstytucji i rozporzą 
dżemem p Prezydenta z 10 niaja 1927 
w- niczem naruszonaby nie była.

cu, licząc, że bezrobotni załatw iający j ścic i pod silną eskorta odstaw iła obu 
w urzędzie formalności chętnie będą I Posłów na dworzec kolejowy, skąd 
słuchać ich przemówień. j Dosiowie udali sie do W arszawy.

Głos zabiał poseł Szypuła i z po- i ■ = □ =  '

PRuG R  \  M POBYTU MIN. 
KMIATKOMÓSKIEGO WE LMOMTE.

Lwów, 29 lisaopada. (AM’.). Min. 
przemysłu i handlu inż. Kw iatkowski 
przyjeżdża ,do Lwowa w niedzielę o g. 
9 rano i zamieszka w pałacu wojewóiiz 
kim. Po śniadaniu w ścBłem gronie wy 
daimm nrzez posl.i Poti\vorotv#.iego od 
będzie sie o godzlink? 12 w  południe w 
sali Teatm  M lUkiego odczyt P- min. 
Kwiatkowskiego o Konstytucji Posłu­
chań nie beozie.

Po południu o godz- 5 odbędzie się 
herbatka w mieszkaniu posła dr. Loe- 
wenuerza. wieczorem pociągie n po­
spiesznym cej dzie p. minister do T ar­
nowa i' Moście

JAK ZWYKLE ..NA PIFPW SZEGO"
M arszaw a, 29 listopada. (A W.). Ju- 

ti'o w związku z wyplutą diet posol- 
slzch p"z\uedzie do M?atsza\vy pra­
wdopodobnie znaczniejsza ilość po­
słów. W dum tym wj jaśni sie mnio.i 
więcej sjtuacja polityczna.

'Koła poselskie przywiązują dużą wa 
ge do mające' się odbyć w  sobotę kon 
ferenc"i, komisji porozumiewawczej 
su omiictw chłopskich, ora?, do wyni­
ków obrad przeastasvioieli klubów po- 
se ski eh wchodzących w skład Cón- 
frołewu. Data zwołania sejmu zadecy­
dowana beozie pizez m arszałka p Da­
szyńskiego po  jego powrocie d o  W«r- 
Steawy.

ROZPĘDZONE DEMONSTR AC TE 
BEZROBOTNYCH

Bydgoszcz, 29 lisiopaoa (AM’ ). 
MGzoraj około południa w lokali 
P"z\ W l:lnianym Rynki. dh\ wał się 
wiec bezrobotnych, których w  Bydgo­
szczy jest zarejestrow anych do TOiiO 
Z postulatami sweatti wdecownicy za- 
•nnerzdli udać sic do pobliskiego magi­
stratu. Uprzedzona policja zawczasu 
obsadziła gmach magistratu i sąsiedni? 
użice.

Po wiecu na rynku torrrwwać się za­
czai pobhóti w liczbie około 000 osób. 
Oddziel palfćji kcnucj rozprószył ze­
branych Parc osób odniosło rany.

KRWAWA EG7CKUCJA PODATKÓM
•Poznań, 29 listopada. (AkV), W Ra*>z 

kow.e Yćiclkopolskim .podczas egzeku­
cji. orzeproscad/onei z ranuenia urzę­
du skarbowego za zalegle lwidatki przy 
szło do zaifc rriędizr hidnościa miejsen 
wą a władza Nie pomogła interwen­
cja policji, wobec której tłum przybrał 
groźna postawę.

Podczas rozpędzania zbiegowiska 
pobór ciężko raniła (edn^go z ucze­
stników zajścia. Kaczora k t ó r y  wal­
czy ze śmiercią,

NIERUCHOMOŚCI PO P W- K 
7AKUPI POŻNAN? \

Poznań, 29 listopada. (AW.). W 
?wią*kr z likwidaoia majątfku PM TY pn 
ws#at nrojekt. ażeby przekazać m.astu 
w szystkie nieruchomości z ,w ystaw y 
za cen'* 3 i nół nii!:k>na złotych. Nieru­
chomości te kosztowały 17 mffe. zł. 

j tńprawa ta będz'e przedmiotern nr 'Wiż -
<®c?o pooiedgeni-i rady mieiskrej
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o b r o n a  o b c e * i n t e r w e n c j i .

„Robotnik" w zaślepieniu partyjnom 
występuję w ręcz z obroną obcej inter­
wencji w nasztm  wewnętrz.rem urzą­
dzaniu sie — Pisze rniano-wicie:

  Ani socjalizm, ani komunizm, ani fa-
szyzin, oni dyktatura nie są — czy to się 
komu podoba czy nicpodoba — zagadnie­
niami polityki wewnętrznej dat.ogo kra­
ju... Polska demnkraiyczno - parlament; - 
na to jedna w artość dla Europy . dla 
Międzynarodówki Socjalistycznej. Polr.ca 
„faszystowska"' albo Polska „cezm ysty- 
czna“ i t. p to znowuż w artość zupełnie 
odmienna. To nie jest kwestj? „w tiąca- 
nia" się zagranicy do stosunków wewnę­
trznych Polski: ti. jest kwestią oceny
pi zez zagranicę pytania, iakąi rolę Polska 
może odegrać w rozstrzyganiu wieLkiuli
zagadnień ogólno - europejskich.* " * *

„Przedśw it" pisze:
Emil Vau.dervelde jesi bardzo gorącym 

wyznawca i propagatorem idei żydow­
skiego narodowego państwa w Palestynie, 
jest żarliwym opiekunem i wspóldziala- 
czcm sjonizmu, podobnie, choć w wię­
kszym jeszcze stonniu, niż iego kolegą z 
czołowych szeregów obecnego frm ruskie­
go socjalistycznego zespom, Leon Blum.

Czy stąd miałuby wynikać, że w szyst­
ko, co Vandorvelde zechce powiedzieć 
lub napisać w  sprawach sjonizmu ma po­
siadać jakąkolwiek wagę autorytetu np. 
dla poLsk;ch socjalistów, lub choćby na­
w et dla socjalistów żydowskich, choćby 
właśnie dla tych bundowców, z któremi 
obecnie cckawiści są zbra.ani?

Oczywiście, że — nie. Taka niedorze­
czna pretensja nie tylko nie mogłaby n»- 
gdy przejść przez myśl Va:ioerveldeinu, 
ale nie odważyliby się jej nigdy przemy­
cić nawet i nasi cekawiści.

Tymczasem zaś na sjonizmic bez wą­
tpienia Vaiidcrve!de zrm się doskonale, 
wgtębiat się w tę  spraw ę bardzo wszech* 
st.ronn'e, od wielu lat mnóstwo czasu, 
pracy i wysiłków myśli jej poświęcił. 
Z tych względów mialb> jednak dużo da­
nych, aby w tej dziedzinie za autorytet 
uchodzić.

Sprawy polskie natomiast nigdy ze
strony Vandervelaego nie zasłużyły sobie 
na maleńką cząstkę tej uwagi i tego wni­
knięcia, jakie poświęcił sionizmowi. Z te­
go braku znajomości i zrozumienia sp-aw  
polskich oraz sytuacji i obowiązków pol­
skiego socjalizmu przez Vanderveldego
wyniknął już przecież przed niewielu la­
ty pamiętny fakt niezmiernie smutny i
brzydki Było to stanowisko Vandervel- 
iego w  czasie najazdu bolszewickiego na 
Polskę, w  czasie gdy zagrożona była 
W arszawa, w czasie gdy niepodległość 
Polski wisiała na włosku. W tedy Yander- 
velde uważał, ze Polska, broniąca się 
przed hordami Tuchaczewskiego jest na­
rzędziem imperjaiiistyczno - kapitalistycz­
nej kontrrewolucji. I z pewnością panom
Pragie.ow i i Zarembie wówczas artykuł 
w tym sensie od Vanderveldego również 
łatwo byłoby wyiednać jak dziś wyje­
dnali od niego artykuł o „Cczaryzmie" 
obecnej sytuacji w Polsce.

To też uświadomieni robotnicy po’scy 
zrozumieli doskonale, jak należało potra­
ktować rozpaczliwy pomysł naszych ce- 
kawistów, przywołujących sobie na pomoc 
,,-utorytet publicystycznego artykułu 
Vanderveldego.

WILEŃSKA AFERA PRZEMYTNICZA 
ZATACZA SZEROKIE KRĘGI.

(Telćtontm od naszego korespondenta.)
Warszawa, 29 listopada. (G) Wielka 

afera przemytnicza w Wilnie zatacza 
coraz szersze kręgi. Śledztwo ustaliło, 
że szereg przemytników, działających 
ua terenie wileńskiej dyrekcji cel, roz- 
c ągal swoją działalność na całe pań­
stwo. Szajka posiada swoje oddziały 
we wszystkich większych miastach, 
nie wytaczając W arszawy. Na usłu­
gach jej byty setki 'udzi. Na czole or- 
ganizatjj stal naczelnik agencji celnej 
w Wilnie Bury, który został areszto­
wany i decyzją prokuratora do spraw 
szczególne! wagi osadzony w wdęzie- 
nhi. Podczas rewizj przeprowadzonej 
w mieszkamu Burego, znaleziono bar­
dzo wiele kompromitujących dokumen 
tów szmuglerskich, pozaszywanych w 
meblfich.

W związku z wykryciem afery, wła 
dze bezpieczeństwa dokonały wczoraj 
licznych aresztowań i rewizyj w  W ar 
szawie, w  czasie których urzędnicy 
skarbowi op eczętowali towary, pocho 
dzące z przemytniczych transportów. 
Nazwiska aresztowanych, ze względu 
na ś!cdztwo’-*trzymane są w tajemni­

cy.

uo P . T . Pren um erato rów
Do numeru 329 dołączyliśmj czeki P. K. O., za 

porr.orą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr 150.660 prenumeraty za miesiąc grudzień Prenumeratą 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym,

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu O  TtX%

O ile kwota należna za powyższą prenumeratę nie 
wpłynie do nas do 1 0 - 9 0  grudnia w  aniu tym w strzy­
mamy dalszą wysyłkę numeru.

Kongres u rz^nikću/ —  odroczony
NA KOMlSJI POROZUMIEWAWCZEJ W Yl ONIŁY SIĘ POWAŻNE RÓŻ­

NICE ZDAŃ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, ?9 listopada. (zo). Agen­
cja „Iskra“ dcct.si o zebraniu central­
nej komisji porozum ewawczej odby­
tej w sprawie kongresu pracowników 
państwowych.

Na zebra/mu fem zarysow ały  się po 
w ażne różnice zdań, tak co ao tłe po­
litycznego kongresu ja.k i co do termi­
nu. Pnzociw nadaniu jakiegokolwiek 
tła  poetycznego wrypowie,działy się 
'kategorycznie: Związek Urzędników1 
Państw ow ych, Związki Urzędników 
Kontrob Skarbowej, Urzędników kole­
jowych, Urzędników Poczt i Telegra­
fów, Związki pracowników więzien­
nych, pracowników leśnych, tdrużyn 
konduktorskich i Związek nauczycieli 
szkół powszechnych

Za nadaniom kongresowi tła polity­
cznego opowiedz aly się związki, pod­
legające wpływom socjalistów.

Wobec tego przesunięto zamierzony 
tennin kongresu z 4 na 8 grudnia

DELEGACJA URZĘDNIKÓW
U PREMJŁRA ŚWITALSKIEGO.
W arszaw a, 29 Listopada. (A W.) 

Przedstaw iciele Stow arzyszeń Urzę­
dników Skarbowych Rziplitej, Io w . 
Urzędników Skarb, z wykształceniem  
akademicki em i Stow arzyszenie Urzę­
dników Kontroli Skarb przyjęci zo­
stali przez p- premiera Świfaiskiego na 
specjalnej' audiencji Delegaci urzędni­
ków skarbowych przedstawili cieżkie 
położenie materialne urzędników skar­
bowych.

P. Prem jer wysłuchał delegatów ^ 
ca łą  życzliwością i zaznaczył, że tro ­
ska o poprawo bytu mzędui/ków pań- 
stwowycli traktowana jest przez. Rząd 
’ iko jedna z Pierwszycli konieczności 
Państw a.

Paryż, 29 listopada. (PAT) Na dzi­
siejszym posiedzeniu Izby -w czasie 
dyskusji nad budżetem ministerstwa 
pracy, zabrał glos miniter Loucher, 
który  podkreślił trudności uzyskania 
z Polski robotników kopalu anych i roi 
nych. Mirnsfer wskazał na znaczne

■wysiłki, czynione w7 kierunku asymi- 
lowania em gramów i zaznaczył, że 
Francja nie powónna 'żyw ić żadnych 
obaw' co du stanu sanitarnego elemen­
tów napływowych, gdyż robotnicy 
przed przybyciem do Francji poddają 
się surowym oględzinom lekarskim.

8yrd is;i do bieguna.
Nowy York. 29 listopada. (AW.). W e 

dług. doniesień „New York Times" dziś
0  go Iz. 16-tej min. 29 wedilug czasu 
środkowo - europejskiego koma,iidor 
B yrd w ystartuję ao wielkiego lotu do 
bieguna południowego ze swego obozu 
Littile - America.

T rasa lotu do bieguna południowego
1 z powrotem  wyniesie 1600 mil- Na po­
kładzie samolotu Forda zaopatrzonego 
w  try m otory znajdować się będa w

charakterze pilota Bem Balchen, w  
charakterze raćj.o-telegrafisty Harold 
Junę oraz kanita.n Mac Kiailcy w chara 
kterze fotografa 

Byrd ma nadzieję, iż przez cały czas 
lotu uda się utrzym ać komunikację ra- 
djowa z Nowym Yorkiem. YV razie 
sprzyjających okoliczności Byrd ma 
nadzieię powrócić do swego obozu 
ciągu 24 godzin.

w

lIh o p i m ajow euciskają z Rosji.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a^szay^, 29 listopada. (G) Z Mo­
skwy donoszą: „United Press" dowia­
duje się, że wszczęta przez cl ii-o nów 
nicmieck.ch ucieczka wieśniaków ob­
cych narodowości z Rosji sowieckiej 
zaczyna ogarniać szerokie masy chło­
pów Dolskich, czesk ch i słowackich.

Projektowane jest stworzenie mię­
dzynarodowego komitetu pomocy dla 
reem igrantów z Rosji sowieckiej, w

skład którego wejść mają pizedstaw i- 
clele narodowości, z których rekrutują 
się uchodźcy.

Prawdopodobnie rząd rosyjski bę­
dzie się sprzeciwia! tej akcji komitetu, 
uważając ją za nieprawne mieszanie 
się do swych spraw wewnętrznych. 
Już obecnie prasa sowiecka atakuje 

| Niemcy z powoou udzielenia pomocy 
uchodźoom niemieckim.

MALICKA I WĘGIERKO 
OPUSZCZAJĄ SZPITAL. 

Warszawa, 29 listopada, (zo). Z Ró­
wnego donoszą, że stan zdrowia ran­
ny cli w katastrofie samochodowej Ma­
lickiej, Węgierki i Sawa na jest zupeł­
nie zadawalający, tak, że prawdopodo­
bnie już w najbliższy poniedziałek opu 
•szcza szpital, poozem udidza się do 
Lwowa.

10-LF.CIE REDUTY.
Wilno, 29 listopada. (AW). Dziś 

Teatr ., Reduta" obchodził 10-lecie
swei pracy artystycznej i kulturalnej. 
Na przedstawienie jubileuszowe ze­
spół „Reduty ‘ odegrał Żeromskiego 
„Uciekła mi przepióreczka". Miedzy 1 
a 17 aktem naitąpiło złożenie hołdu za 
sługom tego wysokiej miary artysty­
cznej teatru.

POLSKO-NIFMIECKIE Na R a DY 
GOSPODARCZE.

Poznań, 29 listopada. (PAT). Dziś 
rozpoczęły sie w poznańskiej Izbie 
przemysłowo-haitidio wej obrady kon­
ferencji polsno-niemieckich sfe<r gospo 
darczych z  udziałem przedstawicieli 
polskiego kupiectw a, zorganizowanego 
w Związku T ow arzyrtw  kupieckich i 
poznańskiej Izbie przemysiowo-hamdfo 
wej, oraz przedstawicieli niemieckich 
Izb pi zemysłowo-ha/ndlowych i nie­
mieckich sfer gosoodarczych ze Slaska 
Dolnego.

P. RAUSCHER POWRACA W NIE­
DZIELE.

W arszawa, 29 listopada. (AW) A- 
jencja Wschodnia dowiaduje się, że do 
w rót posła niemieckiego Rauschera z 
Berlina do W arszaw y nastąpi w so­
botę lub najdalej w  niedzielę 1 grudnia.

Ze sfer zbliżonych do poselstwa nie­
mieckiego dowiaduje się AW, że na­
tychmiast po swym powrocie, p. Rau- 
scher w raz z przewodniczącym dele­
gacji polsk ej dr. Twardowskim przy­
stąpią do dalszych rokowań o trak ta t 
handlowy poisko-nienuecki. Sfery te 
utrzymują, że podpisanie małegc trak­
tatu między obu państwami może je­
szcze nastąpić z końcem przyszłego 
tygodnia. I

KO M IITT EKONOMIC7NY — 3 
GRUDNIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.',

W arszawa, 29 listopada, (zo). Posie­
dzenie komitetu ekonormczmego mini­
strów naznaczone zostało na w torek
3 bm. W  posiedzeniu weźmie również 
udział minister skarbu Matuszewski, 
którego powrót spodziewany test w 
niedzielę albo w poniedziałek.

PRZEDSTAWICIELE RUMUŃSKICH 
SFER GOSPOD. W  WARSZAWIE.

W arszaw a, 29 listopada. (PAT.). 
Przybyli w dniu dzisiejszym orzedsfa- 
wicie'ę rumuńskich sfer gospodarczych 
zostali przyjęci w 'południe na aućijcn- 
cii u ministra Kwiatkowskiego, który o 
godz. 1*30 w salonach Resursy kupie­
ckiej wydal na cześć gości toiadanie. 
W  czasie śniadania zabrał głos mini­
ster Kw iatkowskii podkreślając w ę­
zły przyjaźni, łączące Rumunię i Pol­
skę.

W odpowiedzi na przemówienie mi­
nistra zabrał głos prezes Izby handlo­
wej w Bukareszcie Teodor Orgbidan.

PRZED ZJAZDEM IZB PRZEMYŚLU 
WO-HANDLOWYCH.

Lw'ów, 29 listopada. (AW) Dnia 3 i
4 grudnia odbędzie się w w arszaw ­
skiej Izbie pi zetn.-handl. posiedzenie 
Komisji podatkowej w  sprawie uzgod- 
n'enia opinji Izb w  przedmiocie noweli 
do ustawy o państwowym poćatKU 
przemysłowym. Na to posiedzenie wy- 
jedzie z ramienia lwowskiej Izby jako 
referent dr. Mund.

Dn;a 5 grudnia odbędzie się w  War 
szawie ziazd delegatów wszystkich 
Izb przem.-liandl. w Poisce, na którym 
rozpatryw ane będą wyniki obrad Ko­
misji podatkowej i zapadną odnośne 
uchwały.

Pozatem  na zjeździe tym załatw io­
ne zostaną te sprawy, których nie 
zdołano załatwić na zjeździe Izb prze­
mysłowi o-handlowych w  Łodzi, który 
się odbyt 18 i 19 bm. Na zjazd ten wy 
jedzie imieniem lwowskiej Izby prezes 
sen. dr. Szarski i dyr. Trawiński, a 
prawdopodobn 11 także dwóch radców’ 
Izby.

Z OBRAD NAFTOWYCH.

Lwów, 29 listopada. (AW). Na piąt­
kowej konferencji wieczornej repre- 
:eota,itów Syndykatu Naftowego z 

przedstawicielami drobnych rafineryj 
nastąpiło pewne zbliżenie. Obrady od­
roczono do soboty 30 bm. przedpołu­
dniem
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oiislytiiRii Państv a s wychowanie Dublitzne.
Ookończenie mowy Ministra Oświaty p. Czerwińskiego. ,

SŁABE RZĄDY A BIUROKRACJA.
P. premier Switalski w swoim od­

czycie w gmachu Filharmonii W ar­
szawskiej zw rócił uwagę na to, że 
słabość i n etrw ałość rządów wzma­
cnia i podnosi znaczenie biurokracji.

Ta wielka prawda znajduje swoje 
wymowne potwierdzenie w dziejach 
młodej polskiej administracji szkolnej.

Istomie, jeżeli ministrów*.e oświaty 
mogli zrob!ć tak mało i jeżeli ponrmo 
to w zakresie i organizacji wychowa- 
n.a publicznego wogóle zrobiono w 
Polsce dotychczas sporo, to należy to 
zawdzięczać tej okoliczności, ze wśród 
urzędników ministerstwa i podwła­
dnych mu organów znalazło się dość 
ludzi, którzy za cel swegu życia uwa­
żali pracę nad , postępem ośw iaty .w 
Polsce i wkładali w tę pracę ca5a 
swoją inicjatywę i energję.

Ale przy chronicznem bezkróówiu 
występuje w szeregach tzw. biurokra­
cji oew ne zjaw sko wtórne, bardzo 
szkodliwe. Oto biurokracja, nie mogąc 
się n gdy doczekać rozstrzygnięć w 
sprawach zasadniczych, które przekra 
czają już zakres jej kompetencyj. po­
woli od tych podstawowych zaga­
dnień odchodzi i skupia swe zaintere­
sowanie u.a sprawach coraz bardziej 
formalnych i coraz drobnieiszych. — 
Przyzw yczaja się postępować bez R’e 
ruwnika, a więc i bez kierunku. Czyż 
można się dziwić, że w końcu poczyna 
dreptać na miejscu?

Byłbym w ysoce niesprawiedliwy, 
gdybym twierdził, że polską admini­
stracja szkolna doszła już do tego sta- 
djum rezygnacji. Ale ten kilkoletni 
brak zasadniczych dla celów i treści 
wychowania państwow ego rozstrzy­
gnięć wydal już pew ne swoiste rezul­
taty

NIECHĘĆ DO AKTUALNOŚCI.
Jednym  z nich sjest dająca się za­

uważyć i w adm lustracji szkolnej i -w 
szerokich kolach pedagogów’ niechęć 
do przystosowyw ania celów wycho­
wania do warunków, w jakich nas po­
stawiła obecna chwila dziejowa, do 
oczywistych dzisiejszych 1 jutrzejszych 
potrzeb naszego Państwa.

Jeżeli np. Weźm.emy ao ręki w yda­
wane przez Ministerstwo programy 
nauczania, to zobaczymy, że wskaza­
ny, przy każdym z przedmiotów cel 
pracy szkolnej jest ujęty w formuły 
tak ogólne, że może być podany ka­
żdemu społeczeństwu, pod każdą sze­
rokością geograficzną, a bodajże na­
w et w każdej eooce historycznej.

Ta sama niechęć do aktualności 
sprawia, że skądinąd bardzo słuszne 
hasło o niewprowadzaniu polityki do 
szkoły w poglądach niektórych n a ­
szych pedagogów jest rozumiane jako 
konieczność wyrzeczenia się zapozna­
wania uczniów z w'ypadkami history- 
cznemi ostatnich lat k '’kunastu.

Mówienie o legjonach Piłsudskiego 
to po ltyka, w yjaśniana, jaki powinien 
być stosunek Polaków do mniejszości 
narodowych w Państw ie to polityka, 
mówienie o zasługach Naczelnego Wo 
dza w wojrde 1920 r. to oczywiście ja­
skraw a polityka.

Gdyby chcieć ściśle przeprowadzić 
tę tak pojętą zasadę, niewprowadza- 
n 'a polityki do szkoły, to należałoby 
historję Polski kończyć na roku 1513, 
a na pytanie dzieci, skąd się wzięio 
dzisiejsze Państw o Polskie, odpowia­
dać wstydliwie, że boc an ie przy­
niósł.

Uważam, że zbrodnię popełnia ter. 
wychow awca który w młode i nieza- 
tru te serce swego wychowanką 
w sz:zep 'a jad politycznego partyjm - 
ctwa. A!e co innego jest wprow adza­
nie do szkoły miazmatów partyjnej 
walki politycznej, a co innego obowią­
zek szkoły zorientowania w ychow an­
ka w zjawiskach życia' społecznego 1 
politycznego jego krain i' wszczepi-enią

v/ jego umysł pojęć, a w jego serce 
uczuć takich, które go uzdolnią iya 
ofiarny trud dla własnego Państwa.

Czyżby naprawdę aż tak miało być 
źle, żeby nie można irrieć tyle zaufania 
do polskiego nauczyciela, że wobec 
dziecka polskiego potrafi stanąć na 
stanowisku wychow awcy, a nie hjeny 
partyjnej?

Jestem najgłębiej przekonany, że 
można mieć to  zaufanie, tylko trzeba 
tego nauczyciela w yciągnąć z obłę­
dnego w ru party jn tgo  tańca i posta­
wić mu przed oczy idee Daństwa, a 
nie interes korerji politycznej."

Ale dopóki będzie działała nasza 
konstytucja marcowa, to nigdy nie pc 
wstanie dostatecznie trw ała instancja, ■ 
która tej przem iany dokonać będzie 
mogła.

MI ODZIEŻ NIEPRZYGOTOWANA 
DO ŻYCIA.

Skutki tego wyeliminowania z na­
szych szkół pierwiastka społeczno- 
partyjnego nie dały na siebie długo 
czekać.

Zapewne me jedna i nie jeden z W as 
staje zdumiony, patrząc na najbar­
dziej rzucający się dzisiaj w oczy typ 
młodzieńca polskiego, wychowanego 
już w gimnazjum PoNki Niepodległej 
i wstęDującego do szkoły wyższej.

Słyszałem  osoby, pytające z przera­
żeniem:

— Jakże to? Więc poto trzeba było 
odzyskan’a niepodległości, noto trzeba 
było spolszczenia szkolnictwa na ca­
łym obszarze ziem naszych, aoy w zo­
rem d!a polskiego studenta stał się 
bursz niemiecki?

Ale oroszę Szanownych Państw a 
nie na'eży  oskarżać o to młodzieży. 
Nie należy również zbytnio wierzyć 
tym, którzy dzisiejszej młodzieży z a ­
rzucają zmaterializowanie, brak idea­
łów ito. grzechy.

Zapewne, że młodzież ta  ma nieco 
inny, niż my mieliśmy, stosunek do 
życia i jego spraw, ale to jest p rze­
cież naturalny porządek rzeczy i w 
tem niema nic dziwnego.

Jestem  przekonany, że ta pomawia­
na o brak ideałów młodzież w  chwili 
grożącego Polsce niebczpieczenstum 
bez w ahania zamieniłaby owe barwn* 
„dekle" na szare rogatyw ki i poszłaby 
złożyć swoje miode życie na o łtarzu 
ojczyzny, tak samo. jak szła młodzież 
nasza w  czasie walk o niepodległość 
państwa i o jego granice.

W ięc nie o brak ideałów tu chodzi, 
i nie o obojętność wobec niebezpie­
czeństwa, któreby groziło ojczyźnie, 
tylko o to, aby ta młodzież wiedziała, 
gdzie to n cbezpieczeństwo naprawdę 
jest i jak z niem walczyć należy 

A tego jej w łaśnie w szkole nie po­
wiedziano. bo byłaby to „polityka**^*

SZKOŁA ŻYCIA OFYW ATEISKIFGO

W szyscy doskonale pamiętamy, jak 
w czasach niewoli młodzież polską 
poza szkołą oficjalną stw orzyła sobie 
drugą szkołę w postaci tzw. kółek i 
różnych organizacyj ideowych. " Ta 
o *'1 ea szkoła była właśnie szkołą ży­
cia obywatelskiego. Dzięki niej mło­
dzież nasza owych czasów w stępow a­
ła w to życ;e tak dobrze umysłów o i 
uczucmwo do niego przygotowana, 
jak chyba żadna inna ndodzież na 
świccie.

Wówczas, „burszenschaft- ‘ niemie­
ckie nie mogły nam doprawdy niczcm 
imponować.

Dz s w ojczyźnie niepodległej nie 
powinniśmy żądać od młodzież}', aby 
stw arzała sobie taką poboczna szkolę, 
którą my pizechodziliśmy. Ale za to 
wszystkie młodzieży z te i dziedziny 
potrzeby powinna i to znacznie lepie; 
zaspokoić ta pierwsza, polska przecież 
i państwowa lub dla państwa i narodu 
pra-ujaca szkolą. (Oklaski).

'1 y mczasetn na skutek owego hasła

i o uiew;prowadzauiu rzekomej „polity­
ki" do szkoły młoozież nasza nic o- 

■ trzymuje w szkole prawie żadnego so- 
Hdrrejszego * przygotow ania do ooetiy 
tych zjawisk życia społecznego i po­
litycznego, przed któremi po wyjściu 
zc szkoły staje i na które pragnie re ­
agować. 1

Czyż można sic dziwić, że znaczna 
część tej m łodzeżj rozumuje w tych 
sprawach kategorjami wulgarnie Pro­
stami i że reaguje w sposób najprymi­
tywniejszy, jaki można so lre  w yobra­
zić?

Czyż można się dziwić, że do pujęć 
części tej m łodzieży najłatwiej p rze­
mawia zoologiczny nacjonalizm, owa 
iedna z najniższych, ale i jedna z naj­
prostszych realccyj społecznych, czło­
wieka?

Czyż można się dziwić, że młodzież 
ta nie rozumie, iż dla rozwiązania 
kwestii żydowskiej w Polsce Ojczy­
zna wymaga od tej młodzieży innego 
rodzaju wysiłku, niż fizycznej prze­
wagi nad pilnie się uczącą studenterią 
żydow ską?

Patrząc na te nieprawdopodoone na­
stroje w śród części naszej młodzieży 
akademickiej, niektórzy poilitycy p ra ­
wicowi widzą w tem  renesans nacjo­
nalizmu i już naprzód śpiewają hymny 
tryumfalne, wiedząc, że przyszłość do 
nich należy.

P rzyszłość? Ja  tę przyszłość widzę 
inaczej.

Ja me zapominani, że w- tym  samym 
czasie, gdy wśród młodzieży naszych 
szkół akademickich próbuje święcić 
tryum fy nacjonalizm, w tym samym 
czasie na szerokich obszarach Polski, 
w cieniu kominów' fabrycznych i szy. 
bów górniczych, w  cienm sadów wio­
sek naszych, rośnie także nowe po­
kolenie polskie. ,

A co będzie, gdy te dwie w arstw y 
jednego pokolenia, ta ze szkołą aka­
demicką i ta ze szkołą powszechną 
spotkają się kiedyś i nie znajda wspól­
nego jeżyku, by się porozumieć?

1 dla tego owego wspólnego języka 
i owego wspólnego „credo*1 państwo­
wego trzeba ucziyć w szkole powsze­
chnej. w  gimnazjum i w akademii

DOBRĄ SZKOLĘ MOZĘ ZBUDOWAĆ 
TYLKO SILNY RZĄD. ,

Tego wspólnego języka «ie ma jesz­
cze dzisiaj snoleczeństw’0 polskie, me 
ma go i parlament. Może go znależG 
tylko poczuwający się do odpowie­
dz alności za całość państw a i operu­
jący jedna,kowemi kategoriami idco- 
wenii rząd Rzeczy pospolitej,

A parlam ent powinien mieć na tyle 
poczucia odpowiedzialności Za pań­
stwo, by czul, że mu nic wolno w tej 
pracy rządowi przeszkau/ać.

Dziś w parlamencie naszym panują j 
inne pojęcia. Dziś, gdy minister oświa- | 
ty  uderzy w jaką szkołę, będącą ghet- 
tem szowinizmu i nietolerancji, polityk 
z praw icy krzyknie mu oburzony: 
„w ara ci od tego, ty masz tylko sp ra­
wdzić czy dobrze tam  uczą „aceusa- 
tivus c. iufiuitivo“. Dziś, gdy minister 
oświaty' uderzy w naaczycieia, znane­
go ze sw ycb skłonności komunistycz­
nych, liberalny polityk z lewicy posta­
wi ministra w stan oskarżenia za za­
mach na prawa obywatelskie nauczy­
ciela.

Bo są politycy, którzy w swojeni 
stepem dążenn do ■ograniczenia roli i 
kompetencji rządu dochodzą do tego 
punktu, z którego ludzie nie ślepi wi­
dzą, że w  danym dziale pracy państwo 
wej każdy' pojedynczy obywatel ma 
większe możliwości, niż resortow y nó 
nister. ; 4

Ale co smutniejsze, 2e przez 11 lat 
panowania takich stosunków, te po. 
tworne w swojej absurdalności poglą­
dy' poczęły zdobyw ać db siebie pra- 

! v o  obyw atelstw a i w umysłach szer 
szych sfer społecznych,

h a r c e r s t w o .
j Aby mc być goioslow liytn pozwolę
■ sobie użyć takiego przykładu. Jedną 

z ważnych, ą przecież ściśle biorąc 
pozaszkolnych organizacyj wychowa­
nia tego jest harcerstwo.

W  Polsce Niepodległej przy pomyśl, 
nym oou względom ilościowym, a  tn 
i ówdzie nawet przy bardzo pomyśl­
nym pod względem fachowym rozw o­
ju głównego trzonu harcerstw a z bie­
giem czasu poczęły występować obja­
wy, które muszą głęooko niepokoić 
wszystkich myślących o przyszłości 
naszego 1 państwa. Oto mianowicie 
prócz głównego Związku Harcerstwa 
Polskiego poczęty pow staw ać inne ;
niezależne od niego ośrodki haioer- ;
stw'a. Pow stało więc tzw „czerwone 
harcerstw o socjalistycznie**, pow ita ły  
odrębne związki harcerskie żydowskie 1
i ukraińskie.

Nie potrzeba być jasnowidza cym, 
żeby widzieć i rozumieć, że bierna 
przyglądanie się takiemu rozwojowi 
sorawy' harcerskiej jest równoznaczne 
z pozwalaniem n? woiianie klinów’ w 
podstawy naszego państwa.

Lecz jestem pewien, że gdyby u nas 
n iursier ośw iaty' zapragną! zapewnić 
soó.e w pływ  decydujący na te  zw ó ­
zki, to natychm iast różne parfje i par­
tyjki podniosłyby' wielki k rzyk  na za­
chłanność rządu i r.a jego w trącanie 
się do rzeczb, które do ntego nie na­
leżą. I nie testem pewien, czy to  w ła­
śni ukramcy i żydzi krzyczeliby naj­
głośniej. t '

Bo część naszej tzw . opłnj: publi­
cznej. ta  nastrojona na kamerton sej­
mowy, rozumuje tak : „W olność ma
być w Polsce, a w iec niech każda 
grupa społeczna urabia ducha, swojej 
młodzieży na przeciwnym biegunie. A 
ty, Rządzie Rzeczypospolitej, czekaj 
pokornie, aż kiedyś te przeciwne du­
chy rzuca się na siebie i rozwalą pań­
stwo".

1
KONSTYTUCJA PAŃSTWA A WY­

CHOWANIE OBYWATELSKIE.
Myślę, że może nie jest bez oożytku 

zonaczenie na wyjętych 7 jednego re ­
sortu kilku żywych przykładach. do 
jakich kousckwencyj doprow adza za­
sada dawania rządowi jak najmniej 
władzy', trw ałości i sity.

Musimy solye powiedzieć krsno i 
otw arcie: l>ez silnego i trw ałego rządu . 
me stw orzym y nigdy system u pań­
stwowego ", wychowania publicznego. 1 
Możemy mieć wtedy' oświatę, ale tej 
oświacie jednolitego ducha państw o­
wego braknie.

Aż dziw, że te rzeczy trzeba dzisiaj 
Boiskom (łómaczyć. Toć to  przecież 
takie niedawne jeszcze czasy, kiedyś- . 
rny to — jak przypomina Żeromski — 
czytając historję daw nej Polski tłukii 
pięściami w karty  tej książki, a spo ty­
kając ew ą sław etna mądrość „Nierzą­
dem Polska stoi**, chwytali się za gło­
wę w  rozpaczy, me mogąc zrozumieć 
iak można było być takim durnym '

A cóż tu powiedzieć, gdy się widzi, 
że n iazm uty iego dum  przetrw ały  
niewolę

Gdy się w Idzi. że są oto Polacy, któ 
rzy  karczow e chw ytają się każdego 
kruczka, każdego pozoru, każdego cie­
nia pozoru, aby  tylko odwlec, odw ró­
cić to coś, co idzie, co się zbliża, co 
nie chce ustąpić.

Nie ustani!...
Bóg dobry nie na to nas wyw iódl 

z domu niewól', aby nam tylko przy 
pomnieć okropne nasze dzieje z przed 
Półtora wieku.

I dlatego Bóg dobry na dni naszego 
odrodzenia zesłał nam Człowieka, któ 

I rema dal silę woli nadludzką, a taką 
ibj rosła w miarę, jak rosną, przeci- 
wjnpści. } w serce tego Człowieka wio 
żyl Bóg dobry odw agę wielką, aoy w 

i chwilach najcięższych brał na siebie
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za cały naród brzemię decszji i odpo­
wiedzialności.

I kazał Bóg dobry temu Człowieko­
w i iść do Wolne] Ojczyzny drogą da­
leką i trudną, ciernistą i krwawą.

I Człowiek ten doszedł.
Dziś ma tę swoją wolną Ojczyznę, 

ma w ładzę w ręku. ma miłość wojska 
j zaufanie ołfcrzym.eh mas narodu.

I uznał ten Człowiek, w zgodzie ze 
wszystkimi rozumnymi mężami kraju, 
iże dla szczęścia i clnval'y Ojczyzny 
trzeba zmienić dej zasadnicze prawa.

I pomyśleć, że są w Polsce ludzie, 
którzy  chcą %  w  tern przeszkodzić. 
Ci ludzie także przejdą do Ilistorji. ale 
zaprawdę nie z wieńcem laurowym  
na czole. (Burzliwe długotrwałe okla­
ski).

Udział Polali® EEsBcracii 
hom bitsinycii w f e t f ż l j i  

i ® Nadrenii.
(Korespondencja własna).

Essen,- w listopadzie.

Na terenie Prowincji westfalskiej i 
ttadreńskiej w ybe jy  do sejmików pro­
wincjonalnych i powiatowych odbyły 
się 17 listopada ,rb. W ypory powyższe 
Polonją musiała przeprowadzić w 
złych warunkach, przez połączenie bo­
wiem , gmin pow stały wielkie obecnie 
miasta, w których Polacy przy inten­
sywnej propagandzie mało mieli wido­
ków na przeprowadzenie własnych 
kandydatów. Pozatem  daw ał się we 
znaki brak odpowiednich funduszów, 
co nie dozwalało na rozwinięcie odpo­
wiedniej lgiłacii nrzed wyboram i i w 
czasie samych wyborów . Pomimo to 
wyniki w yborów  w ykazały sro ry  
w zrost liczby oddanych na listy po’- 
ski© gtosÓW w porównaniu t  r. 1925. 
Polskich list kandydatów  złożono ogó­
łem w Westfalii 25. w Nadrenii zaś 14 
list.

Wynik głosowania na polskie listy 
do sejmików prowincjonalnych przed 
staw ia sic następująco: 

w Westfalii odcYuio głosów 15.282,
- w  Nadrenji _  6.733 (w r. 1925 liaziba 
łych głosów przedstawia się tak: 
11.610 w Westfuiji i 4.484 w  Nadrenji). 
W zrost więc w  porównaniu z r. 1925 
wynosi 5.921 głosów.

Na polskie listy gmi.nne i powi-afowe 
uzyskano głosów i mandatów.- 

w  Westia\ii głosów 14.885, a manda­
tów  8 (w r. 1924 — głosów 11.383).

JADWIGA SWIOSARSKA Iwo- 
- wianka ZGFIfl BATYCKA

zacrnwcają publiczność lwowską w najnowszym filmie erot. p. t . :
„ G R Z E S Z N A  M S Ł O S C "  ifssi

W pJcWnyhti rolach: Pou staw ambnrs, i. Tadeusz 1 isojowski i inni

w  Nadrenji głosów  6.637, a manda­
tów 2 (w r. 1924 — głosów 5.564).

Pomimo w zrostu głosów polskich, 
oddanych na listy nasze, utracono po 
jednym mandacie w  pow!ecre Reckling 
hausen i w  miastach Duisburg, Mam­
bom  i Oberhausen. P rzyczyny należy 
szukać w przegrupowaniu gmin Zagłę­
bia Ruhry z iipc-a rb. Pow iat Reckling- 
hausen np. został powiększony o poło­
wę swego obszaru dotychczasowego i 
przydzielono do niego gminy nowe, 
które przr z Polaków nie sa zamiesz­
kane. Podobnie przedstaw ia sie sprawa 
w  połączonych miastach Duisburg — 
Ha robotni. v

Dobry wynik głosowania w rb. nale­
ży wr pierw szym  rzędzie przypisać 
zgodnej w spółpracy organizacyj PPi­
skich, jak również czynnej w spółpra­
cy kobiet, a przedewszystkiem  m ło­

dzieży. Propagandę prasowa prowadzo 
110 w jedynym tutejszym dzienniku poi 
skim „Naród“. Ulotek wyborczych roz­
rzucono na tutejszym terenie w ilości 
90 DUO egzemplarzy. W ydano pozatem 
specjalny numer w yborczy ..Narodu“ 
w i'ości 30.000 egzemplarzy. Kompro­
misu z partiami nieriiieckienń nie za­
w arto nigdzie. Podczas wyborów , jak 
również podczas akcji przedw ybor - 
czej Polacy nie napotykali na trudno­
ści ze strony władz. r 

Sukces m oralny w yborów  obec­
nych iest bezsprzecznie duży. w ykaza­
ły one skuteczność w ysiłków nad u- 
świadomieniem kobiet i dorastającej 
młodzieży, a dalsza praca w  tym  kie­
runku będzie najważniejszem zada­
niem na terenach, gdzie zamieszkują 

I Polacy. _  Em.
- - n =

Z TEATRU WIELKIEGO.

C u d e m  pierścień.
Baśń czarodziejska w 4 obrazach z prologiem Janusza YYarneckiego.

Yby napisać dobrą sztukę sceniczną 
dla dzieci, trzeba albo cofnąć się w  
spow ity senne mi mgłami kraj w ła­
snych wspomnieu dziecinnych, albo 
oprzeć się na dokładnej obserwacji 
psychiki dzieci i na intuicyjnem wni­
knięciu w jej tajniki. Ten drugi sposob 
jest rzadszy, bo dostępny właściwie 
tylko dla dobrych i rozumnych matek 
i dla zawodowych pedagogów, a c< 
w yjątkow o tylko posiadają talent lite­
racki.

P rzew ażnie więc autorow c teatral­
ni piszą na podstawie wspomnień z 
własnego dzieciństwa, a ze bajki, któ­
re słyszeliśmy od naszych matek i 
maniek, pochodziły prawie yszystkk; 
od braci Grimmów i Andersena, stąd 
to pochodzi, że sztuki teatralne dla 
dzieci oporują stale niemal tenil sa ­
rn cmi motywami.

A więc jako niezbedne ingrediencje 
tego gatunku baśniowości pow tarzają 
sie praw ie zaw sze: dobry, a śmieszno 
król i rozumna, ałe zła królowa, tub 
odwrotnie śliczny kopciuszek, który* 
w końcu okazuie sie córką królewską 
piękny i szlachetny królewicz, będący 
wcieienieni wszystkich ęnót ry cer­
skich, a n id to  jeszcze przekupny i P

cieszny ochmistrz lub m arszahk  dw o­
ru, baba Jaga, król karłów  i chór ka­
rzełków, kuchmistrz i balet kuchci­
ków', wreszcie latające smoki, cudo­
wne pierścienie, kłębki nici, wskazu­
jące drogę itd.

1 akże Janusz W arnccki, wybitny 
artysta  dramatyczny, znany również 
ze sceny lwowskiej, osnuł swą baśń 
czarodziejską na tych mutywąeh. a że 
scena nie ma dla niego tajemnic, a 
wierszem  w łada gładko i -potoczyście, 
przeto dał całość miłą i w lał w swą 
sztukę dużo życia i ruchliwej, obfitu­
jącej w  niespodzianki akcii. co dla 
dz;eci Jest najważniejsze. Tern właśnie 
góruje jego sztuka nad widowiskami 
Hertza, które brak akcji zastępują nad 
miernie aplikowanemu a dla dzieci 
mniej mtcresującemi wkładkam; muzy-, 
cznemi i baletów emi.

Swoją drogą po,winien się wreszcie 
znaleźć pisarz dla dzieci, k tóryby w y­
szedł poza magiczny krąg szablono­
wych motywróvv. Należałoby sięgnąć 
do bogatej skarbnicy naszych klechd 
i baśni ludowych, -których tyle zebrał 
zasłużony K. Wł. Wóicick.

Sztuce W arneekicgo dał nasz teatr 
a i s t aranną oprawę dekoracyjną

HENR! DE MONTHERLAN T. 41)

ludzie mm
(Ciąg dalszy.)

Az do tej cliwd Alban nie in iatw ąt 
pliwuści. Teraz, wobec tego słowa, któ 
re miało się pojawić, ogarnął go nie­
pokój. Obszedł plac dokoła, nie mając 
odwagi zbadać owej ławki, w coraz 
sdriiejszem przeczuciu że me znajdzie 
tam żadnego znaku. Zbliżył się nako- 
n.ec. Na jednej z białych emalji zatar­
to ołówkiem coś krótkiego, jakieś sło 
wo o dwóch literach.

Poiarł jedną, drugą, trzecią zapałkę. 
Prążk ołowka były tak zwarte, żco - 
czy ludzkie me mogły nic więcej do­
strzec nad muły czarny kwadracik. 
Szkoda czasu, Fłowo, które tan* na­
pisano, oznacza śmierć.

Siedział w* głębokiej rozterce. Może 
było to  dziełem jakiegoś złośliwca, 
kiory  o u g ad ł. słowo miłości? Nie, nie 
zechciałoby mu sic wyjmować ołów ­
ka, by je zatrzeć; zatarłby je popro- 
slu zwilżonym palcern. Zatarła to ta 
sama roka, k tóra je napisała. Kiedy 
Soledao powzięła sw e postanowienie, 
•wiedziała niewątpliwie, że ojciec, w y­
szedłszy z Alkazaru, zaprowadzi 
iWordsburych na ten plac, który jest 
jednym  z nśmiecliow Sewilli. W cliwi 

*ama nrii zajęci nodzrwj-ameneV 'I ■ *- r r. h - • • f i

ona. us adła i napisała jakieś słowo. 
Potem je zatarła. Ale czy było to nie’" 
Czy wpierw postanowiwszy zabronić, 
nagle zdecydowała się pozwolić? Tru 
dno to przypuścić. Raczej można so­
bie- wyobrazić, że, skoro nakreśliła 
mcodwołalne tak, doznała niepokoju, 
wyrzutów, kto wue czego, i zmazała. 
Być może, wróciwszy do ojca, spo­
strzegła, że się domyśla, może naw et 
ją  skarcił, Może to co Alban napom­
knął o zdradzaniu księcia, może owo 
zdanie zakiełkowało, i cofnęła się w 
chwili, gdy już miała ustąpić. A te­
raz, jakże ja odnajdzie? W  upojeniu 
zgodził się, by mu jjSe naznaczyła o- 
sobnego spotkania. Odwiedzić księ­
cia? A jeśli książę się dom yśla? W y­
o b raz i sobie, jak biało ubrany słu­
żący mowd zza kraty: „Senor książę 
kazał powiedzieć, że odtąd niema go 
dl i jaśnie pana“...

Północ już da w no wydzwoniła. O 
słodyczy krajów, które nie znaią nie­
nawiści społecznych! Wierny dokąd 
sie sdiroidć, gdy życie Stanie się nie­
możliwe w schorowanych neuropa- 
tycznycli społeczeństwach. W zruszają 
ce bezpieczeństW'0  panowało o tej po­
rze, w  tej pustej okolicy, zagubionej 
wśród poplątanych zaułków, w* tej Si- 
willi, która nie- zna pijackiej hołoty, 
chociaż w głupkowatej wyobraźni pa­
ryskie1 cała jest poorana ciosami szty 
lotów. Dziec: odo.,zły, by się oddać 

^swyjn aniołom. Domy zasypiały z bra-

i kostiumowa, wypos-ażył ją w spra­
wnie funkcjonującą m aszynerię czar­
noksięską i urozmaicił miłym baletem 
dziecięcym. Tempo było należyte, a 
w szyscy artyści grab z przejęciem, 
podmccem widocznie wrażliwością tej 
„najszanowniejszej" publiczności dzie­
cięcej. która nie patrzy  na scenę pu~ 
deirzliwem i nieufnem okiem kryty- 
czncm, ale w zrusza się naiwnie, ser­
decznie i głęboko, ciesząc sie żyw io­
łowo zwłaszcza w tedy,3* gdy jakaś 
nikczemna figara zostanie należycie 
wygrzmocona.

Szczególne pięknym i szlachetnym 
królewiczem Złocikiem był p. Kiei- 
czyński, W. K-

r | » \
t  7ałożenie polskiej piekarni me­

chanicznej w  Nicei, W Nicei pow stała 
wielka piekarnia mechaniczna, założo­
na przez obyw atela Polskiego o. Lin­
de. Fabn-ka ta otw orzyła jednocze­
śnie w Nicei 10 sMe-Pów dla sprzedaży 
Pieczywa. Specjalny oddział fabryki 
założony również na duża ska-le prze­
znaczony jest na ciastkarnię, a prowa­
dzony przez znanego na gruncie w ar­
szawskim specjaKs-ic w  tej dziedzinie 
p. Albrechta. Fabryka ta jest pierw­
szą tego rodzaju instytucją w  Nicei a 
naw et na Riwierze. P . Linde chętnie 
sprow adzałby z Polski produkty takie, 
jak mą-ke, cukier, masło i ja;a. P ie­
karnią przystępuje do budowy w łasne 
£o mły-na. Być może w-tedy kalkulo­
w ałby się przyw óz Polskiego ziarna. 
F irm y eksport, zainteresowane wymię 
irwon&mi artykuł., składać mogą oferty 
bądź bezpośrednio do fabryk' lub za 
pośrednictwem  konsulatu. Adre-s fa­
bryki „La Com ete“ — Nice 25, ru 
Rjvo-li.

POŃCZOCHY
JEDWABNE
10371n

w nowych kolorach 
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mann otwarlem i na ulicę. Emalje ła­
wek połyskiwały jak oczy kobiet, jak 
zeby kobiet, dookoła niewinnego pla­
cyku, powiernika jedynie gruchających 
kotów. Alban wrócił w złem usposo­
bieniu.

W  Palmową Niedzielę ; przez trzy 
dni następne, Alban, w  godzinach naj­
większego ścisku, w ędrow ał po kate­
drze i w  pobliżu, odrzucany jak piłka 
przez tłumy sewilskie. Deszcz w zm a­
gał pobożność: w szyscy uciekali pod 
dach kościołów. Niewątpliwie książę 
z rodziną przychodził tu codziennie, 
lecz jakże się znaleźć w śród tego in­
du'3 Alban nie spotkał ich ani razu. 
Doprowadzony do ostateczności, po­
stanowił pójść do księcia we czw ar­
tek wieczór, jeśliby go przedtem nic 
spotka). Pretekst miał łatwy. Co sły­
chać z ową beccrradą, tia której miał 
być m atadorem ? Aby się opędzić od 
myśl: natrętnych, rzucił się na ulice i 
z ogłupiałą duszą tu rysty  śledził 
wszystkie- nabożeństwa i procesje, ja- 
k ’** tsdko znalazł w  programie uroczy 
stości. Po calodz.etmej włóczędze do­
koła katedry, zgniły ze zuużen.a, pa­
da o zmierzchu na jedno z krzeseł w 
ulicy Wężów. Przygląda sie słynnym 
ceremomom z roztargnieniem, symna- 
tją i nudą.

Skowyozą ostre trąbki kawalerii. 
„Nne, nie nam fajansów do naprawy".

myśii Alban, oszukany z początKu ic 
piskliwą fantazją. Pokutnicy suną \  
dwóch rzędach, ubrani w  długie sza 
ty, ze spuszczonemi kapturami. Wici 
ma bose nogi, co piękne jest i pobu 
dza do śmiechu damy. Ci „braci 
światłość:'1 niosą w jednej ręce wielb 
świecę, płomieniem zwróconą ku zic 
mi, pozostałość zwyczajów g reckieh 
rzymskich, które nakazyw ały n.cś 
odwrócone pochodnie żałobne, dru 
gą zaś ręką przytrzym ują z przód 
kaptury, aby ich otw ory znalazły si 
na wysokości oczu, i czynią to ge 
steni jakby zawstydzenia ą pełnym 
wdzięku. Albowiem z talji, smuki ,śc. 
a niekiedy i % jasności rąk, jeśli niem 
na uleli rękawiczek białycu, czerwo 
nyeli, czarnych — można poznać, z 
wielka liczba tych nazareum, to zu 
pełnie młodzi mdzie, tacy, którzy wi 
Francji zapełniają r,*sze bursy; sąr,a 
wet czteroletni grzesznicy, pjicutuiącj 
— jakby się zdawało __ za kradzie 
bułeczki z konfiturą. Z pewnością 
Jesus z tientą jest między nimi. Czj 
Alban poznałby go po ntodrem aksa 
mifnem spojrzeniu? Tajemnicze istota 
ocierają się o niego; jakże żal ich tw; 
rzy ukrytych! Zatapia oczy w  ich o. 
czach. Opiera oczy na ich chfodnvcl 
rękach.

(C. d. n.).
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S p r a w a  n r i w l m i c n a ,
Zasadnicze uregulowanie problemu 

urzędniczego' zgodnie z interesem Pań­
stw a i m aterialnych potrzeb pracowni­
ków państwowych zależne jest w 
pierw szym  rzędzie od aktualnej dziś i 
w przededniu rozstrzygnięcia będącej 
zmiany ustroju, powiem tylko w no-* 
wyni ustroju niezależua od kanrysów 
demagogicznych ciał parlameiffarnych 
silna władza w yhonaw cza przedsię­
wziąć będzie mogła zdecydowane kro-, 
ki dla zasadniczego polepszenia bytu u- 
rzędników-

Podańe niżej fakty, naświetlające hi­
storycznie etapy powoli rosnącej Do­
praw y doli urzędniczej wskazują do­
sadnie trudności, z iakicmi boryka sic 
vv ramach dotychczasowego ustroju u- 
reguiowanie tego tak ważnego proble­
mu i dowodzą _  jak pisze „Czas“ — 
że Rząd, na którym  ciąży odpowie­
dzialność za utrzymanie równowagi 
budżetowej, nie może szafować obiet­
nicami tak hojnie, jak niektórzy nieod­
powiedzialni posłowie. - ___

Z końcem 1923 roku w  zwiaaku z 
szybkiom i znacznem powiększaniem 
przez rząd emisji pieniędzy papiero­
wych, płace urzędnicze gwałtownie ob 
mżyły się w stosunku do cen towarów. 
Rzad zgóra po dum ił je w dniu 1 lutego 
1924 roku. Podw yżka nadmierna w sto 
sunku cio rozporząoza.nych środków 
okazała się fatalna dla urzędników, bu 
doprowadziła do rozdęcia budietm, 
które w'ywoiało spadek złotego w po­
łowie 1925 roku. W ówczas piace, oh i- 
czone wedle realnej siiy kupna znacz­
nie spadły. Urzędnik otrzym yw ał na­
dal poprzednia ilość złotych, a ceny to 
warów wzroMy. Uabinet koalicyjny u- 
staw ą sejmowa z 22 grudnia 1925 U. 
z-w. „sanacyjną'1. Do jej celem była sa­
nacja skarbu) obniżył płace nommamc 
mimo wzrostu cen.

Po przewrocie jw r. 1926 rzad przy­
stąpił do przyw rócenia urzędnikom 
dawniejszych P*ac> przyczem puprawa 
następow ała etapami, albowiem nagła 
byłaby skończyła sic ponownym spad­
kiem złotego.

Już wnosząc, do ciał ustawodawczy cii 
projekt ustawy o prow zorjum  budże- 
towem na okres trzeciego kw artału ro ­
ku 1926. rząd zrzekł się przedłużenia 
uprawnienia do uskutecznienia od upo­
sażeń funkcjonarjuszów państw owych 
i osób wojskowych potrąceń procemto- 
wyali, wprow adzonych ustaw ą sana­
cyjną. W listopadzie 19g6 r. przyznano 
funkcjonariuszom cywilnym i tym oso­
bom wojskowymi, k tóre nie miały p ra­
wa bo dodatku służbowego, jednorazo­
wy zasiłek w wysokości 20 proc. upo­
sażenia. co obciążyło skarb państw a 
jednorazowym  wydatkiem w kwocie 
około 9 milj. zł. Od d. 1 stycznia 1927 
Podwyższono uposażenie o 10 proc., 
co stanowi około 50 mili. zł. rocznie. 
Ustawą z dnia 1 m arca 1927 r. uchylo­
no szereg niekorzystnych dla nauczy­
cielstwa szkól państwowych wszelkich 
katcgoryj postanowień ustaw y sanacyi 
nej.

W  rozpoczętym  z drnem 1 kwietnia 
1927 r. okresie budżetowym  pi zyznano 
zarówno funkcjonariuszom państwo­
wym  w służbie czy nnej, jak i em ery­
tom. wdowom, oraz sierotom po funk- 
cjonurjuszach państwowych dw ukrot­
nie jednorazowe zasiłki. Obciążyło to 
budżet administracji następującemj 
kwotam i: na pokrycie w ydatku na za­
siłek dla funkcjom irjuszow w służoie 
czynnej, w ypłacony w  dniach 1 paź­
dziernika i 1 grudnia 1927 r., przypada 
około 42 milj. zł„ zaś na jednorazowo 
zasiłki dla emerytów, wdów i sierót o- 
kolo 8 milj, zl., wydatek na jednoi azo­
w y zasiłek dla funkcjonanuszów w 
służbie czynnej, płatny w dniach 25 
stycznia i 10 m arca 1928 r. wynosi o- 
kolo 2s milj. złotych, wydatek wkońcu 
na płatny w tych samych terminach 
jt dnorazowy zasiłek dla emerytów, 
wdów i sierót około 3,600.000 złotych.

Dodatki te stanowią 15 proc. zw yż­
kę uposażeń. Nowowybrany sejm w ze 
szłorocznej i tegorocznej ustawie bu­
dżetowej przedłuży! moc obuwiązują- 
cą tyoh zarządzeń. T a 15 proc. z w y ż k a

poborów' jest także objęta rzaduwym  
preliminarzem budżetowym na. rok 
przyszły, rozpoczynający sie z dniem 
1 kwietnia 1930 r. Nadto w grudniu 
1928 roku, a więc rok temu nastąpiło 
dalsze podniesienie poborów' urzędni­
czych. Z dniem 1 stycznia 1929 rząd 
w ypłaca pełny dodatek mieszkaniowy, 
który był w ypłacany w  ruku 1928 tyl­
ko częściowo, obciążając tem samem 
budżet roczną kwota 97 mfldonów zło­
tych. Natomiast nie wypłacono zale­
głego za r. 1928 dodatku mieszkanio­
wego. Już wówczas rząd stanął na 
stanowisku, że te zaległość w kwocie

iest

wypłace- 
za ległego

97 mUj. zł. zapłaci, gdy stan kasy pań­
stwowej na to zezwoli.

Obecnie daisza podwyżka olać 
na porządku dziennym.

Rząd zastanawia się nad 
niem urzędnikom połowy 
docntku mieszkaniowego, w razie po 
myślnych tegorocznych wyników fi­
nansowych. Zaznaczyć jednak należy, 
że tegoroczne wyniki finansowe, od 
których zależy w ypłata zaległego do­
datku nie są jeszcze znane, to taż. na- 
razie zagadnienie to nie jest jeszcze o- 
statecznie rozstrzygnięte.

A K . A D 2Ł M J A  P O S E L S ł l A
odbędzie się staraniem B. B. W. R. w niedzielę 1 grudnia 1929 r. o godzinie 
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W iadom ości bieżące.
Sobota

Andrzeja 
lutro: Eligiusza 

V\ schód słońca 7‘08 

Zachód 15 49

TEATR WIELKI.
Sobota 30 listopada o godz. 4-tej po po­

łudniu: „Cudowny pierścień1* przedstaw ie­
nie dla dzieci i młodzieży, ceny najniższe.

Sobota 30 listopada o godz. 7*30 „Arty­
ści,11 sztuka w 4 aktach w 6 odsłonach, 
tani cizień, ceny zniżone.

N!edziela 1 grudnia o godz. U  45 w  poł. 
„Istotne założenie w walce o nowy u- 
stió j“ — odczyt min. inż. Eugeniuszu 
Kwiatkowskiego.

Niedziela 1 grudnia o godz. 3‘30: „ to  
możesz opowiadać swoiej b ab c i1, wielka 
rcw ji Zbierzchowskiego w 22 obrazach, 
(ceny popołudniowe).

Niedziela l grudnia o godz. 7‘30: „Po­
tęga przeznaczenia11.

TEATR MAŁY.
Sobota 30 Listopada o godz, 7*30 „Pro­

ces Mary D ugan1, tani dzień, certy tnl- 
żoue.

Niedziela 1 grudnU o godz. 3‘Sfl: „Sło­
miani wdowcy", ceny oopołudn.

Nmdziela 1 grudniu o godz. 7‘30: „Pro­
ces M ary D uc« i“.

TEATR REWJ1 „SONO’*.
Sobota 30 bm .: „Ostrożnie na zakrę­

tach11 po cenach zniżonych o godz. 7.15 i 
9.30.

Niedziela 1 grudnia br.: .Ostrożnie na 
zakrętach11 po cenach zniżonych o godz, 
7.15 i 6.30 wieczór.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Płodność11 Emila Zoli.
CASINO: „Panna Elza11-
UOLOSSEUM: ..Książe wśród cow ­

boy i“.
CHIMERA: „Przygoda przyzwoitej 

panny“.
TOPERMK: ..Dania w szkarłacie11.
LEW: „G rzeszn a  m iło ść11-
MARYSIEŃKA: ..Dama w szkarła- 

cic4<* * ^
PAŁACE: „New Y ork  w  n o c y 11. 

2-gi film dźw iękow y .
STYLOWY- ,,'lajemnica Yarit-ly, 

Królowa jazzban-au11.
= □ * =

— Z Tow arzystw a Pr tylaciot Sztuk Pię- 
knycu we Lwowie (gmach Muzeum Prze­
mysłowego, wejście od ul Dzieduszyckie.i 
1. 1). W ystaw a Związku Artystek Polskich 
w t Lwowie otw arta codziennie od godz. 
10 do 15 pc pot.

- „Silą przeznaczenia11 piękna opera 
Verdi’cgo daną będzie w niedzielę dnia l 
grudnia wieczorem o godz. 7‘30, w pierw , 
szorzędnej obsadzie najlepszych sił na­
szej opery, w  mnluwniczej oprawie sce­

nicznej. Jest to zarazem jedno z ostatnich 
przedstawień tego arcydzieła wszech­
światowej sław y, które schodzi z afisza 
niepowrotnie.

= D = s
— Tani tydzień w  teatrze rewii .Gong11.

Pełna w erw y i humoru rew ja „Ostrożnie 
nu zakrętach cieszy się lileslabnąceni
powodzeniem. W szyscy wykonawcy z
Hanką Runowiecka, ^koniecznym, i inn. 
daja prawdziwy koncert gry  aktorskiej. 
W ysoce art opraw a sceniczna i dosko­
nała ilustracja muzyczna pod kier. Z. 
W iehlcra dopełniają wysoce udatnej cało­
ści. Codziennie dwa przedstawienia o 7*30 
i tAŚf) wieczór. Bilety po zniżonej cenie 
nabywać można w przedsprzedaży przy 
kasie kina „Kopernik".

—U —
— Tow. Gimnast. Sokół 111. we Lwo­

wie urządza ku uczczeniu rocznic listopa­
dowych uroczysty wieczór w  niedzielę 
1 grudnia b. r. o godz. 18*30 (b l'!2) z na­
der bogatym i urozmaiconym programem 
w  własnej sali przy ul. św, Marcina 1. 6. 
Szczegółowy program podają afisze.

— Odczyt o Sztuce Mykeiisko .  Kre- 
.eńsklej, zorgatrzow any staraniem Związ­
ku Studentów Architektury, wygłosi dr. 
Kazb i:crz Michałowski w sobotę 30 bm
0 godz. 5 tk południu w  sali IV (elektro- 
m -h n k ,, Politechniki Lwowskiej (gmacii 
główny) — Goście mile widziani. W stęp
1 zł., akademicy 50 gj.

— Akauemickic Koło Lwowian, hn. Sta­
nisława Żółkiewskiego. Doroczne walne 
zgromauzenie Koła, odbędzie się jutro w  
niedzielę o godz. L0 ranc. w sali TSL. w 
Zniesieniu, przy rogatce żółkiewskiej.

_— Niedzielne popularne wykłady z hi­
gieny. Jutro w  niedzielę o godz. U przed­
południem w sal. kinoteatru „M arysień­
ka11 i p u c  Smolki) „dbędzie się wykład 
doc. dra Stanisława Progulskiego, pt.: ..O 
znaczeniu chorób wenerycznych dla roz­
woju dziecka11. W ykład ilustrują liczne 
przeźrocza.

— Pierwszo posicozeuie sekcji matema­
tyczno - orzyroaniczd Zw iązuj Zawód 
Naucz. Polskich Szkól Sred. odbędzie Się 
dziś 30 bm, o godz. 5 popoł. w  gimna­
zjum I.. przy ul. Kubali 2. z następującym 
porządkiem dziennym: 1) dyr. WJ. P ro- 
bulski: „O cha.aktercc ćwiczeń fizycz­
nych szkolnych'1; 2) Wnioski j in terrsU - 
cje,

— Z Towarzystwa Przylaciói Sztuk 
Pleknycii we Lwowie (ginach Muzeum 
Przemysłowego, wejście od ul. Dziedu 
i'zvckich 1. 1). W ystaw a „Związku A rty­
stek Polskich11 mimo niezwykłego powo­
dzenia pc.rw a tylko parę dni t. .i. do4-go 
grudnia b. r. W yjątkowo wielka ilość 
sprzedanych na niej obrazów, śv. iadczy 
wymownie o uznaniu jakiem się cieszy. 
Przystępne ceny obrazów zachęcą też 
niewątpliwie niejednego do zakupienia na 
wystaw ie artystek obrazu, rzeźby. czy 
drzeworytu zwłaszcza wobec zbliżającej 
się pory „Gwiazdki11.

O tw atcic w ystaw y gwiazdkowej na któ­
rej hęda obrazy przeznaczone do rozloso- 
W'ani a między członków Tow arzystw a 
nastąpi w niedzielę 8 grudnia b. r. W y­
staw a otw artą jest codziennie od 10 do 
15 popołudniu.

— Posiedzenie LwowsKlego Kola Sto­
warzyszenia Dyrektorów  Polsk. Państw o­
wych Szkół średnich odbędzie się dnia 
1 grudnia 1929, t. j. w  niedzielę, puń-tóial.

W rocznice powitania 
listopadowego.

W caoraj w rocznice powstania listo­
padowego odbyto się uroczyste nabo­
żeństwo w kościele garnizonowym. — 
Misizę św. odprawił kapelan k$, mjr. 
Bomba®, który następnie w  podnio­
słych słowach skreślił znaczenie pow­
stania listopad. Podczas nabożeń­
stw a przygryw ała orkiestra 26 pp. o- 
raz śpiewał chór kadetów pud batutą 
proŁ Kaszy. Honory wciskow e oddała 
kompania honorowa korpusu kadetów 
ze sztandarem  powstańców 1863 roku, 
W. nabożeństwie wzięli miedzy innymi 
udział woj. Gołuchowski, gen. Czuma, 
prez. Wóycicki. kom. dr Na-óolski za­
stępca kom- r. Frankow ski, ppitk. Jędry 
chowski, uowstań cv 1868 r.t Związek 
Obrońców Lwowa, Związek Ofic. R„ 
delegacje oficerów i szeregowyon 
wszystkich oddziałów w ojskowych i 
liczne rzesze publiczności

Gmm*nowe) linii 
tram w ajow ej.

Dziś. w sobotę o godz. 11 albedzie 
się uroczyste o-rwarcie nowed UńS 
tram wajowej nr. 11 Szkoła Przem ysło 
wa — Dworzec Główny przez ul. P e ł­
czyńską, Lenartowicza, Nabielaka, Na 
Bajki i Wiśniowieckich, jakoteż drugiej 
linji do rogatki gródeckiej. Prezydium  
miasta zaprosiło na tę uroczystość re­
prezentantów władz i członków Rady 
przybocznej. Punkt zborny koło remi­
zy na ul. Wuleckiej. Próbne wozy 
tram wajowe przejadą do parku Kiliń­
skiego i z powrotem do ,-kopytkowe- 
go11 a stam tąd nowym torem do rogat- 
ki gródeckiej. W ozy tramwafo^ye tej 
lmji, jak to już wspomnieliśmy, ozna­
czone będą nr. l l  (dawna/ 11 zostanie 
zniesiona) natomiast liin:a nr. 4 zosta­
nie zasilona 5-cio mmirtowerm odstę- 
ram i wozów. Nowa ta lania bedzie po­
siadać następujące przystanki: Dwo­
rzec Główny magazyny kol., Kopyt- 
kowe. kościół św. Elżbiety, ul. Za- 
uw órzanska. ui. Murarska. Potockie- 
gp, Lenartowicza, rerniiza MKC. (ul. 
WóUoka) Jo w . Łyżwianskie, ul. Obo­
zowa, ul. św. Zof.ii. Pułaskiego i Szko­
ła przem ysłowa. W  ćm i 1 grudnia no­
w a linja zostanje oddaną do użytku pu­
blicznego a wozy na niei beda kurso­
wać w odstępach 8-minutowych.

nie o godzinie U pizerfpoludniem w sa! 
konferencyjne] III. gimnazjum (Batore 
Ec- 5). Na poiządku dziennym: Sprawo 
„danie prezesa z posiedzenia Zaiządi 
Głównego. Uorasza się o liczne przyby 
cie.

— Nabożeństwa miesięczne, Arcybr 
Adoracji P.-zen. Sakramentu i sekcji Eu 
cLarystycznsj Kongregacji „Dzieci Marii" 
odbędzie Bię w Sacre-Goeur, u! Jura 1 
w poniedziałek 2 grudnia 1929 o godz. 17

— MAGAZYN POŚCIFL! R. Drzam 
Lwów ul. Chorązczyzny 5 (obok kii?

Apollo1) pohea: kołdry, materace i no 
ściel po najniższych cenach. 96i

= - o —

D L A  B I U R  - W
kslfyi h a n d l e  w a różnych systemfin

tS  , SAR M A C  JA
Lwów, Akademicka 8, Teł. 4Ł.74. 10204 
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— Staraniem „Startu11, sekcji muzy 

czjio - oświatowej związku pocztow 
ców, odegrano onegdaj w sali własne, 
na głównej poczcie. „Południce11 w , 
nktach dram at Leopolda Staffa, tego

; i ocznego laureata miasta Lwowa. — 
Przedstawienie wypadło niezwykle u 
datnie. Doskonały p, Hiibel gajowi 
urzosit, niemniej, jako syn jego Antek 
P. Hryniuk, p. W ul u szewska świetna 
jako Hanka, bez zarzutu w cłykaji, gr 
ła z ognDm i uczuciem, Jagna i Jasie! 
pin. Janicka Tadeusz Burka, szczep 
współczucie budząca para sierof, ora 
wyborna Agata, kumoszka wiejska p 
'■ Jfja Nizinkiewicz. stw orzyli całość n 
i atną, w ykazując pod pracow itą j sta 
ranną reżyserią p. M ariańskiego - R.o 
gowskiego duży postęp. Za niezwyk'

1 piękną własna wystawę, należy sit
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„Startow i1' szca-egóIna pouhwała. La­
sek żyw ych sosen tchnął świeżością i 
zapachom żywicy sial sie do widowni. 
.W antraktach, trochę przydługich, 
przygi yw al jazz-band, pod batutą p,
Faliimirskiego. ' " ■

• -  Z ruchu kolejowego. Dyrekcja 0 -  
kręgowa Koleji Państwowych podaje 
do wiadomości, że od 1 grudnia 1929 
do wlączinle 28 lutego 1930 r. w pro­
wadza sie w komunikacji kolejowej 
W arszaw a—TrusKaw.ec bezpośredni 
wagon I } II kL przy pociągu nr. 903 
odjazd z W arszaw y 23.25, przyjazd 
do Truskawca 10 35 — z powrotem
zaś przy pociąga nr. 904 odjazd z Tru 
skawca 17.15, przyjazd do W arszaw y 
848.

— O przestrzeganie przepisów w  za 
kresie ruchu ulicznego. W celu przy­
uczenia kierowców pojazdów do prze­
strzegania obowiązują* ycli w  zakresie 
ruchu ulicznego przepisów na tereu'e 
miasta Lwowa zarządziło Starostwo 
Grodzkie aż do odwołania, że raz w 
miesiącu odbywać sic będzie jedno­
dniowa nauka jeżdżenia po ulicach 
miasta. Instruktorami będą umunduro­
wani funkcjonariusze P. P. pieszej i 
konnej w  odpowiednio wzmocnionej 
liczbie. Taki dzień nauki trw ać będzie 
od godziny 7 rano do godziny 19 wie- 
szót. Pod szczególną uwagę wzięte 
będą arterje o znacznym ruchu koto- 
wym, przyczem położy się główny na 
Jfek na zwalczanie stale Puwtarzają- 
cych się usterek, jak n. p. jazda nie­
przepisową stiona, nieprawidłowe w y 
mijanie, przejeżdżanie przez przestanki 
tram wajowa w czasie postoju wozó v  
M. K. F„ jazda wozami ciężarowymi 
kłusem zamiast stępa, zmniejszanie 
szybkości pojazdów na skizyżow a- 
niach, jazda wozami ciężarowymi za­
kazanymi dla takiego ruchu uńcami i 
t  p. Najbliższy dzień nauki odbędzie 
się z początkiem m. grudna br.

r-rr PI —

— Wielkie włamanie sklepowe. Wczo 
rajszej nocy nieznani sprawcy dostali 
się po UDrzedn’em wybiciu otworu w 
im uze Jo sklepu z ubraniami Ditricha 
Szramca przy ul. Łyczakowskiej L 7. 
W łam ywacze skradli rozmaite ubra­
nia i futra ogólnej wartości około 10 
tysięcy z l

— Z kroniki włamań i kradzieży. 
Nieznany włamywacz włam ał się 
przed południem do mieszkania Zuzan 
ny Wittlinowej przy u.l Piłsudskiego 
!. 11, gdzie skradł zastawę stołową ze 
srebra, przedstawiającą wartość około 
2.800 zł. — Wieczorem zakradł sie ja­
k i  złodziej do mieszkania N. Haus- 
knechta przy ul. Krasickich 1. 17, skąd 
zabrał palto jesienne, zarzutkę i dwa 
ubrania. Anna Bandura aresztow a­
ną została za kradzież kandelabra na 
szkodę Ozjasza Kalischa. — W sklepie 
Józefa Nowaka przy ul. Marjackun 
Drzytrzvma.ne zostały w  dniu wczoraj 
szym W anda Sołtys, zamieszkała przy 
ul. Jachowicza ] 6, oraz Marja Hawry 
luk z Kleparowa na kradzieży towa­
rów. — W reszcie aresztowano Anto- 
n ego Murynowicza, liczącego 19 lat, 
za włamanie do budki rleśnickiej na 
pi. Unji Bizeskiej.

— Nagły skon nieznanego mężczyz­
ny. W  dniu wczorajszym zm arł nagle 
w Przechodzie ul. Lwowskich Dzieci 
jakiś mężczyzna, którego nazwiska 
nie można było stwierdzić z powodu 
braku jakichkolwiek papierów . Lekarz 
dr. Wernicki stwierdził śmierć skut­
kiem uwiąclu s ta rczc.go 5 ataku serca

polecił odstawić zwłoki do Instytutu 
medycyny sądowej. Policja n:e zdoła­
ła na razie ustalić tożsamości osoby 
zmarłego.

— W es« n  zabawiał się Rawiauin. 
Policja przytrzym ała wczorajszej nocy 
Stanisława Grabowsk ego. liczącego 
40 lat, zamieszkałego w  Paw ie Ru­
skiej, za wywołanie awantury koło 
Hotelu Krakowsk;ego i — jak mówi 
raport policyjny — „za znieważenie 
godności Państw a i K om isu policyjne 
So“.

□  JAWORÓW Święto Niepodfe. 
giośsj. Dnia j 0  i 11 listopada obchodzą 
ino uroczystość 11 tocia odzyskania

i

ii

W  dąiaćh 23 i 24 listopada br. od­
były s:ę we Lwowie walne zebrania 
Kola wojewódzkiego państwowych in 
żynierów mierniczych oraz Centralne 
go Stow arzyszenia państwowych in­
żynierów  mierniczych z s!edzibą we 
Lwowie.

Na zebraniach tych jawili się: dyrek 
tor Katastru Izby lwowskiej inż. Ed­
mund Strzygowski, wszyscy inspek­
torowie, oraz liczny zastęp urzędni­
ków katastralnych ze wszystitich w o­
jewództw Małopolski.

Zebraniom przewodniczył dotych­
czasowy prezes centralny i wojewódz­
ki inż. Hoileinder, w .taąc  w  gorących 
Słowach dyrektora Katastru inż. S trzy 
gcwslaego, panów inspektorów, oraz 
kolegów krakow skich.’” ’

Interesujący wykład p. t. „Zarys lu- 
s oryczny prac triangulacyjnych11 w y­
głosił inż. W ładysław  Murzewski a 
T  arnopc la.

Sprawozaarna z dotychczasowych 
czynności przyjęto z zadowoleniem do 
wiadomości i udzielono ustępującemu 
■wydziałowi absolutorium.

Prezesem  wy7działu centralnego i 
koła wojewódzkiego wybrano ponow­
nie inż. Antoniego HuIIendera, zastęp­
cami inż. Strekę. Jana, oraz inż. Karo­
la Perschkego, do wydziału powołano 
inżynierów: Zygmuntównę, Mackiewi­
cza, Sawickiego, Sikorskiego, Nowic­
kiego i Czajkę.
Obrady toczyły sie spokojnie, owiane 

troską o podniesienie miernictwa w 
Rzeczypospolitej i świadczyły o  w y­
ro Won em poczuciu obyw ate lsk im  i 
spoleczncm między urzędnikami ka-

W  dniach 6, 7 i 8 grudnia odbędzie 
się w W arszawie w alny zjazd S tów a, 
rzyszenia Mtodych Ziemianek. Będzie 
to pierw szy w Centrali S tow arzysze­
nia Zjazd po uchwaleniu nowego statu 
tu w grudnia roku zeszłego. S tatu t ten 
połączył w jedna organizację, z cen­
tralą w  W arszawie a koiami w  mnyołi 
n tastaoh i większych ośrodkach pro­
wincjonalnych, Młode Ziemianki z ca­
łej Polski.

Nie trzeba jednak by to połączenie 
pozostaw ało ty k o  m artw ą literą p ra­
w a — na to by w eszło w  życie, by ży 
wym czynem zapaliło sięgająca w nal- 
dalsae strony kraiu sieć Stow arzyszę 
nia konieczne są zjazdy, w  czasie któ 
rych węzły łą .zące  poszczególne o- 
środik (izlałania stają się ściśletsze da 
w any Jesr impuls do noiwych prac i 1 
pogłębienia prowadzonych dotychczas

Z tą  myślą zwołany jest najbliższy 
zjazd młodych ziemianek w nadzieji,

Niepodległości Państw a Polskiego. U- 
roczystość jtowyźGa miała tern w ięk­
sze znaczenie dla tutejszego grodu, — 
gdyż z ma połączono 300 le tń ą  roczni 
cę urodzin króla Jana III, k tóry był 
ongiś jaworowskim starostą. Celem go 
dnego uczczenia tej uroczystości stw e 

i naono kom Net pod przewodnictwem p- 
starosfy Malinowskiego. Ju t 10 bm. u- 
dekcfowano bidynki rządow e i pryw a 
tne, a wieczorem odbyło się przedsta­
wienie p. t.: Swaty Królewskie pod 
kie runkiem p radcy Polakiewicza, a 
kostiumy sprowadzono z Miejskiego 
Teatru ze Lwowa. W następnym dniu 
odbyły si? nabożeństwa w św iąty­
niach a następnie Akademja w sah 
Sokoła, którą rozpoczął pięknem prze 
mówieniem p. burmistrz Kcmrafel W ła­
dysław, część miTzyczno-wokJną w y­
pełnił poranek. Podniosły nastrój urt» 
czystości wieace przyczynił się do u 
gnuiStowania klei państwo wo-twór- 
czej.

□  LISKO. Obehdd niepodległości w 
Okzanicy. Dnia 10 bm. odbyło się w 
Olszanicy pow. Lisko łącznie ?_ uro­
czystością rocznicy odzyskania niepo-

ta s tru  m ałopolsk iego .
Gorącą dyskusję wyw ołała sprawa 

krzywdzenia inżynierów mierniczych 
przy każdoczesnvch awansach w obrę 
bie Izby skarbowej lwowskiej, albo­
wiem pomimo wspólnej listy starszeń­
stwa prawu Łów i inżynierów, 90 prc. 
rang szóstych mają piawnicy, a za­
ledwie 10 prc. technicy, i pomimo te- 
iO, że ci ostatni stanowią 1/3 część 
ogólnej liczby urzędników 1 katcgorji, 
są stale przy aw ansach przeskakiwani 
przez młodszych larami służby praw ­
ników. Uchwalano wystosować sze­
reg petycyj do władz, celem zanob.e- 
żc-nia dalszemu krzywdzeniu urzędni­
ków tej ~ samej katcgorji w  ramach 
wspólnej bsiy starszeństwa.

W śród gorących oklesków, przez po 
wstanie z miejsc, wyrażono wdzięcz­
ność i uznanie departam entów1 I i V 
Ministerstwa Skarbi oraz naczelniko­
wi W ydziału katastralnego iaż. Dą­
browskiemu za pomoc i starama, ma­
jące na celu uzyskanie dodatków funk­
cyjnych dla inżynierów mierniczvch 
w resorcie Ministerstwa Skarbu.

Słowa przewodniczącego, w yraża­
jące gorącą podziękę dyrek torów  ka­
tastru inż. Sitzygow sinemu, oraz obyć 
nyrn panom inspektorom za pcdniesle 
nie Urzędów katastralnych na w łaści­
w ą wyżynę techniki mierniczej, 1 oraz 
stały rozwój i po-stęp prac Technicz­
nych w  każdym kierunku, wywołały 
szczery entuzjazm i twaeyjne oklaski.

Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, P rezydenta Mościc­
kiego, M arszałka Piłsudskiego oraz na 
cześć Rządu P racy  zamknięto obrady.

że na zew Stow arzyszenia stawią się 
młode zienranki ze wszystkich kół i 
kółek, a  także te, które dotąd niezrze 
szo.ne jeszcze, chcą do wspólnej pracy 
w imię wspólnych haseł przystąpić.

Ziazd rńeć będzie chaiakter społecz- 
no-narodowy. z następu,iącemi refera­
tami: ks. prof Szymańskiego — Naród 
i państwo w światopoglądzie katolic­
kim. — dr. Sl-iwińskiej-Zerzeckiej — 
Kształtowanie ideologii narodowej, — 
dyr. Sleniłcra — Aktualne zagadnienia 
społeczne wsi. — A. Orłowskiej — O 
Ktowanzy szemiach młodzieży'.

Pazed Zjazdem,, w  dniach od 2-gu do 
5-go grudnia odbędzie sie dla zarzą­
dów Kół młodych ziemianek kurs, na 
Którym wygłoszone będą w ykłady s 
zakresu Wiadomości najbardziej_potnze 
onych dla sił kierowniczych w Stow a­
rzyszeniach oraz omawiające podsta­
wy Ideowe pracy Mfonych Ziemianek

biegłości, poświęcenie mieiscowego 
domu S traży  ogniowej. Uroczyste na­
bożeństwo odprawił w miejscowej, 
szczelnie ludnością wypełnionej cer­
kwi ks dziekan Sapeoki. Podniosłe ka 
zanie wygłosił proboszcz ks. O ekiera, 
który również w czasie nabożeństwa 
dyrygow ał przez siebie stw orzoną or­
kiestra, z Ropienki. P rzed uformowa­
niem się pochodu odśpiewano w cer­
kwi ..Boże coś Polskę1* i „Nie rzneim 
ziemi11. W pochodzie s ra ą ł  udział p. 
starosta W ehrstem, duchowieństwo, 
delegacie z Sanoka i Liska, miejscowa 
i okoliczna inteligcncia, straż ogniowa, 
męskie i żeńskie drużyny' przysposo­
bienia wojskowego i thim y ludność 
polskiej i niskiej. Po  poświęceniu do­
mu straży ogoiowdj przez ks. dzieka­
na w asyście rnrycb księży \ gr. kat. 
proboszcza ze Stefkowtj, nastąpiły li­
czne przemówiema. wśród których kil 
kakrotnie rzucaniu hasło zgodnego po- ’ 

i życia ludności ruskiej % polską. Uro 
i czystość zakończyła defilada straży 
I ognfęwej i przysposobienia wojskowe-* 
i go, Wieczorem w sali nowo pośw 'ę- 
; cNiego domu. Związek teatru i chóru

wej odegrał z ogromnem powedze- 
n:em komeebę Fredry ..Kalosze11 i Kró- 
lińsKego ..Makołagwa na urlopie11. — 
Przedstawię,me zakończono żywym o- 
brązem, przedstawiającym  hołd skła. 
dany Polsce przez wszystkie stany7; 
przy niemilknących okrzykach „N:cch 
żyje Rzeczpospolita11 j odśpiewaniem 
hymnu „Boże coś Polskę11. Główmym 
incjatorem  j organizatorem tej uro­
czystości był naczelnik stacji w  Ol­
szanicy m p. Mieczysław Borowiecki, 
który już niejednokrotnie przedtem 
aał się poznać ,ako świetny organiza­
tor w szelkcli uroczystości natojo.tycz- 
nych. Niejednokrotnie bowiem zatożo. 
ny i kierowany przez niego Związek 
teatru ludowego, rekrutujący się z ro ­
botników i wieśmaków. dawał bardzo 
udatne przedstawi ema, czy to z oteazji 
imienin Marszałka Piłsudskiego, kiedy 
odegrano sztukę Więzień w Magde­
burgu11. czy też w dzień 3 Ma<a. Z peł- 
nem uznaniem, w yrażał się ,p catytn 
zespole starosta powiatowy p. W ehr- 
ste ;n, stawiając gminę Oiszamicę za 
wzór dla całego powiatu.

GDZIE INDZIEJ M*ER?YŁ — GDZIE 
INDZIEJ UDERZYŁ!

Żółkiew7. (Tfi wt.). D ń a  26 bm na
odbywającem  sie weselu Piotr? Pusze 
rifaktego w Wiazowej, pow. Żółkiew 
Michał Hi rbii w celu pozibnwienia ży- 
c ;a Iwana Łysa z Wiązowe! słrze!iił z 
rewolweru do niego- łeoz chybił. Kuła 
trafiła strażnika drogowego Andrzeja 
K"dybę raniąc go w kość p-0-ty.d'icaną. 
Sprew ca ujęty.

POŻAR SKUTKIEM PODPALENIA.
Żółkiew. (Tel. wł.). Dnia 25 bm oko­

ło god,2. 23 powstał pożar u Rurowe* 
Oleksy i Terleckiego Stefana w  Betia- 
tyczaoh pow. Źółfdew. Prskutek czego 

j sipłonęła 1 staijnia i 1 stodoła na szkodę 
Oleksy Kurowca. zaś 1 stajnia na szko 
dę Stefana Terleckiego ogólnej w arto­
ści 4039 z,ł. Przymzymą pożaru ma być 
zbrodnicze pod,pa!enie.

BPUTALNY WIELBICIEL.
Dnia 24 bm około godz. 17 P iotr Kai 

da. lat 83 z Rzyczek pow Rawa Ruska 
usiłow ał pozbawić życia swoi a kocha n 
kę Agnieszkę Niziuk z  Rzyczek odda­
jąc do Tiiąj strzał rewyylwepoWw przez 
okno, który chybił, nię trafiając wymię 
ntonei. Sprawca po dokonanym czynie 
zbiegł.

WŁAMv W * 0 7 f  UNIEŚLI KASE 
DWORSKA

Fóbrka. (Tel. wł.) W  nocy z 2b na 
27 bm. nieznani spraw cy skradli na 
szkodę Aleksandra Bączkowsk:pgo, 
w łaśoic;r 'a  dóbr w  Bakowwach. pow, 
B(>brka kase żelazna w  której ziraido- 
w ała się gotówka w  kwocie 8^28 zł,
i 4 po-rtfele zawierające różne doku­
menty,

ZABITY NA WESELU.
Mościcka. (Tel. w '.). Dnia ?4 bm. w 

czasie uczty weselnej w  domu Anny 
Kot, z&m. w Dmytrowicach, pow. Mo­
ściska. pow stała bójka między miejsce 
wyroi parobkami, w  cza si e k tórej Józef 
Borlowski z Dmytrowic. łat 21 pozba­
wił życia przez 4 krotne przebicie no­
żem Mikołaja Kozaka, zaś Iwana Tru- 
sia przebił nożem w  p ie T .ś  tak. że od­
wieziono go nieprzytomnego dc domu. 
Bnriowsiki został aresztowany.

STRZAI.Y ZA ZŁODZIEJEM.
Dm.a 27 bm. godz. 9 poster. Jan Ja ­

remko z puster. PP. ZniesKmie, pow. 
Lwów. użyj broni palnej za uciekają­
cy ni złodziejem Ftdakiero ze Zniesie­
nia odaając dwa strzały, ktare chy­
biły. Fedak zbiegł.

WŁAMANIE W URZĘDZIE 
POCZTOWYM.

Sokal, ( le k  wł.). Dnia 2<5 bm. o,kole 
godz. 2 nieznani spraw cy Po w yrw a- i 
niu krat dostali się do urzędu poczto­
wego w W arężu, pow7. Soka,. gdzie po
rozbiciu kasy zabrali kwotę 503 zł. 43 
gr. i nabity rew olw er 8 strzałow y. 
Sprawcy zostali spłoszeni przez stróża 

ludowego przy udziale straży pgnio- nocnego Kons.aniego Mazurka
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Uzasadnieni orzeczenia Trybunału Administracyjnego 
w sprawie b. Rady miejskiej we Lwowie.

Urzeczeniem z  dwia 30 sierpnia 1937 
Li. SA 11189, skierowanem do P rezv  
djum M agistratu m. Lwowa zwolni! 
wojewoda Lwowski w porozumieniu 
z Tymczasowym W ydziałem Samorza 
dowytn, na podstawie kompetencji z 
paragrafu 112 statutu kr. st. m. Lw o­
wa,, w brzmieniu ustaLonem ustawa z 
dnia 11 kwietnia 1896 Dziennik Ustaw 
kr. Nr. 23, tymczasowy reprezentację 
gminną m. Lwowa, ustanowioną re ­
skryptem  L. Namiestnictwa z dnia 20 
stycznia 1918 L. 2148 i utrzymaną w 
funkcjach oraz rozszerzona w  składzie 
osobowym i w kompetencjach uchwa­
la Tym czasowego Komitetu Rządzące 
go w*e Lwowie z dinia 11 stycznia 1919 
L. 14 W. A ponieważ — jak przez spe 
cjalną komisje ministerialną stw ierdzo­
no  — wadliwości w administracji i go 
spodarce gminnej, w ykazane pracz lu­
stracje, przeprowadzone z rarnien.a 

ymczasowego Wydziału Samorządo­
wego we Lwowie w latach 1924 i 1926 
nie zostały usunięte. Do tym czasowe­
go załatwienia bieżących spraw zarzą 
du gminą miasta Lwowa powołał W o­
jewoda tym czasowy zarząd miejski, 
złożony z Kom sarza rządowego — 
dwóch jego zastępców i Rady przybo­
cznej z głosem doradczym. Zarazem 
oznaj.mil W oiewoaa. że „od tej decy­
zji nie ma odw ołany1'.

Na powyższe orzeczenie wniosła Ra 
da miejska król. stoł. miasta Lwowa 
ora,z Prezydium  nrasta, na podstawie 
uchwały Rady miejskiej z d.n a 1 wrze 
śnia 1927 r. skargę do Najwyższego 
trybunału  Administracyjnego, w któ­
rej poduics:ono cały szereg zarzutów", 
kwestionujących !ega’ność wydanego 
zarządzeń a.

Najw yżs^y Trybunał Adm inistracji 
ny. rozpatrując niniejszą sprawę i 
zw ażyw szy, 

że vv myśl ark 1 ustawy z dnia 1 
sierpnia 192.3 roku. Dz. Ust. poz 712 
w spraw ę środków prawnych od o- 
rzeczeń w ładz administracyjnych słu- 
ży — o ile po.szczegó'ne ustaw y wy­
dane po welściu w życie wspomnianej 
ustawy nie bedą zaw ierały odmien­
nych postanowień — od orzeczeń wy 
danych w instancji I przez władze ad- 
m lustracyjne lf instancji (wojewody), 
odwołanie do właściwego Ministra.

że żaden akt ustawodawczy, wzglę­
dnie mający moc ustaw y wydany po 
wejściu w życie przytoczonej ustawy 
z dnia 1 sierpnia 1923 nie zaw iera od­
nośnie statutu król. stoł. miasta Lwo­
w a odmiennych postanowień.

że natomiast paragraf 112 tegoż sta­
tutu, na który sie zaskarżone orzecze- 
n e powołuje w związku z postanowię 
mami paragrafu 108 wyraźnie przy­
znaje gminie praw o wniesienia rekur- 
su do Ministra Spraw W ew nętrz­
nych przeciwko zarządzeniu W ładzy 
Nadzorczej;

że więc orzeczenie W ojewody wy­
dane na zasadzie paragrafu 112 statutu 
nie jest ostateczne, lecz stronie służy 
prawo odwołania się odeń do Ministra 
Spraw Wewmetrznyeh, 

że wobec tego jak to Najwyższy 
Trybunał Adm ilustracyjny wyjaśnił 
w w yrokach L. Rei. 633/27, 915/27, 
20019/27 i innych w ładza pozwana, 
wydając mylne pouczenie o środkach 
prawnych naruszyła formy postępowa 
nia adntnistracyinego ze szkodą dla 
skarżącego — zaskarżone orzeczenie 
na mocy art. 19 ustawy z dnia 3 sierp 
nia 1923 r. Dz. U. poz. 400 z r. 1926 z 
powodu wadliwego postępowania u- 
diyt.il. Zarządizenie zwrotu opłaty o- 
p 'era s ę na przepisie przytoczonego 
powyżej artjktłlu .

* * •

Warszawa, 29 listopada, (zo) W o­
bec różnej interpretacji orzeczenia Naj 
wyższego Trybunału Administracyjne­
go, w którem uchylono decyzję woje­
wody Iwow skiego w  sprawie składu 
tymczasowego zarządu m, Lwowa, o- 
trzymujemy z  Ministerstwa Spraw

W ewnętrznych następujące wyjaśn.c- 
II ia;

W yrok Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego nie dotyka zupełnie 
m erytorycznej strony uchylonego orze 
czenia wojewody lwowskiego i odnosi 
się tylko do formalnego braku w  tej 
decyzji, polegającego na nieurmeszcze- 
liiu w  niej odjrowiedniego pouczena o 
środkach prawnych. (Wojewoda w 
swojej decyzji ooarł się na ustępie 4 
par. 112 statutu m. Lwowa, natomiast 
N. T. A. wziął także pod uwagę w ów ­
czas obowiązującą a obeoi. e już uchy­
loną ustawę o środkach prawnych od 
orzeczenia władz administracyjnych z 
1 sierpnia 1923.)

W myśl art. 5 ust. o  N. T A., w ła­

dza, której zarządzenie zostało uchy­
lone, obowiązana jest w  ciągu dni 30 
od doręczema jej wyroku w ydać no­
we zarządzenie w  tej sprawie i jest 
związana orzeczeniem Trybunału.

Nie ulega więc wątpliwości, że wo­
jewoda lwowski wyda nową decyzję, 
z usunięciem błędów, wytkniętych u- 
chwałą Trybunału Stanu Nie ulega 
też wątpliwości, że wojewoda nie jest 
obowiązany zmieniać merytorycznej 
treści swego poprzedniego za rad zen ia

Wymka z tego, że wyroku N. T. A. 
nie można uważać za orzeczenie, któ- 
reby zmieniało skład tymczasowego 
zarzadu m. Lwowa w  postaci komi­
sarza rządu i rady przybocznej 

— □ =

Konferencja drobnych rafinerów
tyndykatem Przemysłu Naftowego

Delegacja zrzeszenia małych rafine- 
ryj prze. utawiła Komis, rządu Syn­
dykatu Przemyślu Naftowego p. brzo  
zowskiemu trudności na rynku nafto­
wym. Które wynikły z powodu obecnej 
sytuacji w przemyśle naftowym. — P. 
Brzozowski zaproponował delegacji bez 
pośrednie porozumienie stę z Syndy­
katem Naftowym, co nastąpiło w cią­
gu czw aruu . — Po przedwstępnej roz 
mowie między Komisją w ybraną przez 
Syndykat a rcprezcnlatem  drobnych 
rafinciyj p. Schutzmamnem rozpoczęta 
się wczoraj przedpołudniem konferen­
cja tej samej Kom sji z prezentantami 
małych rafinery;.

Kom.sarz Rządu p. Brzozowski po 
przeJw czcra szem zebraniu Rady Syn 
dykatu Naftowego złożył oświadcze­
nie, że podczas oobytu mnistua prze­

mysłu i handlu p Kwiatkowskiego w e 
Lw owie w dn u ł grudlnia starać się 
będzie zw róc:ć jego uwagę na koniecz 
ności, jak najszybszej reglementacji 
przemysłu naftowego w drodze pubii- 
czno-prawnei.

* * %
W czoraj odbyw ały się konferencje 

między reprezentantami Syndykatu 
i Naftowego a przedstawicielami zrze­

szenia małych rafinerów. Pertraktacje 
odbywały srę na zasadzie zapłacenia 
małym rafineriom odszkodowan a za 
zupełne wstrzymanie ruchu celem u- 
źyskama potrzebnej ilości ropy w ra­
fineriach syndyKacklch. Obrady nie zo 
stały jeszcze zakończone. P o  przerwie 
obiadowej obrady przeciągnęły stę do 
późnego wieczoru.

bp ort
PIŁKA NOŻNA.

Pozostałe terminy rozgrywek o wejście 
do Lisi przedstawiają się następująco:
i grudnia Ognisko — lG l G i Naprzód— 
Lechja; 8 grudnia LTSG --N aprzóJ i Le- 
chia — Ognisko. 15 grudnia LTStS—O- 
gnisko; 22 grudnia Naprzód -  ŁTSG.

Najpiękniejsze szanse jJosiada naJal Le­
chja, mimo porażki z LTSG. O ile Lechja 
zdoła w ygrać pozostałe dwa mecze, zwy­
cięstwo będzie miała chyba zapewnione, 
gdyż drużynę LTSG. czekają jeszcze 
ciężkie walki

Ruch zwrócił się do Ligi z protestem 
w sprawie powtórzenia meczu z G arbar­
nią. Na osiatniein posiedzeniu zarząd Ligi 
odrzucił ten protest, wobec czego mecz 
z Garbarnią odbędzie się 1 grudnia w 
Król. Hucie.

Zarząd Ligi sprolongował Ruchowi 
w pbceińe należności Lidze na pewien 
krótki okres czasu Ruch przed meczem 
z W arszawianką prosił o pożyczkę 1500 
zł., lecz Liga udmówiła.

Warta poznańska otrzym ali zaprosze­
nie na rozegranie trzech spotkań w Gre­
cji. Jeżeli pertraktacje zostaną pomyślnie 
zakończone, wyjazd W artj nastąpi w' 
drugiej połowie grudnia r. b.

Amnestia dla piłkarzy. Zarząd PZPN. 
ogłosił z okazji dziesięciolecia związku 
amnestję dla piłkarzy, przyczem dotyczy 
to kar nałożonych do ama 23 listopada rb. 
W amnestii tej istnieje jeano zastrzeżenie, 
gdyż gracze zdyskwalifikowani dożywo­
tnio muszą jednak być jeszcze przez dwa 
lata zdjskwnliftkowani.

Wyniki zagraniczne. Reprezentacje pił­
karskie Kopenhagi i Goeteborgu grały na 
remis 3:5. — F. C. Barcelona pokonał 
fcspagmol 3:2 zdobywając mistrzostwo 
Katalonji. Bramki Fspagnoi bronił Za- 
morra.

SPORTY ZIMOWE.
Przed akadeirickieml igrzyskami zlmo- 

wemi. W yjazd AZS-u (drużyna hokejowa) 
ii, igrzyska akademickie v Davos 
(C — 12. I.) napotyka na trudności, gdyż 
Miedzynar. Liga Hokejowa napisała osta­
tnio do PZHL., że w roku bieżącym 
ra  Igrzyskach akademickich nie będzie 
miał praw a startu, ani jeden z zawodni­
ków który w obecnej chwili me jest a- 

I kadetnikiem Jak wiadomo większość gra- 
ozy A. Z. S. nie stuajuie już n? uniwer­

sytecie. A. Z. S. chcąc ściśle przestrze­
gać postanowień regulaminu musiałby za­
brać osłabioną drużynę, a  wówczas nie 
byłoby po co jechać do Davos.

_ Hokeiści kanadyjscy w  Europie. Di uży- 
na hokeistów z Kanady przybywa do Eu­
ropy i \v czasie od 18 grudnia do 5 w- 
wgo grac będz.e w Londynie, Berlinie, 
Wiedni" Pradze, Budapeszcie, Mediolanie, 
Davos, St. Moritz, Chamontx i Berlinie.

Nowiny narciarskie: Polski Z\v. Nar­
ciarski zamierza obesłać międzynarodowe 
zawody narciarskie które odbędą się w 
Bied (Jugosławia) od 29 stycznia dc 3. 
lutego.

6 okręgów liczy PZN, a mianowicie: 
warszawski, wileński, lwowski, podhalań­
ski, krakowsko ,  śląski i krynicki.

W bieżącym sezonie przewidywane 
jest wybuduwanie skoczni narciarskich w 
Warszawie, Krakowie i Katowicach.

Narciarskie m istrzostwa Polski odbędą 
się od 11 do 16 lutego w Zakopanem 
przy udziale około 6 0 1 zawodników za­
granicznych z Czechosłowacji, Norwegji, 
Włoch, Węgier. Rumunii, Szwecji i 
Austrii. Dla zawodników polskich zorga­
nizowany zostanie od 20 grudnia obóz 
ćwiczebny.

W Zakopanem odbyła się 24 bni. kou- 
ftreticja przedstawicieli PZN. (pułk. Bob­
kowski, F athcr i Grossman) z D_zedsta- 
wicielami Zakopanego w sprawie zawo­
dów międzynarodowych w lutym Posta­
nowiono zawiązać komitet organizacyjny 
zawodów.

Zniżki kolejowe dia narciarzy obowią­
zywać będą od J grudnia do 31 kwietnia.

Miesięcznik „Zima11 ukazywać się bę­
dzie w  miesiącach zimowych.

ROZMAITOŚCI.
Pomoc ofiarom wypadków Samochodo 

wych. Automobilklub Polski zorganizował 
wraz z Czerwonym Krzyżem konferencję, 
która miała na celu zurganizowanie nie­
sienia pomocy ofiarom wypadków samo­
chodowych na drogach Postanowiono 
wprowadzić apteczki dla kursujących po 
kraju autobusów i w  jak największe' ilo­
ści miejsc przy szosach. Nadto postano­
wiono w prowadzenie egzaminu ratow ni­
ctwa dla wszystkich szoferów.

Znany lotnik, kpt Orliński udać się ma 
w najbliższym ^zasie do Belgradu i Pa­
ryża na nowoskonstruowauym w Polsce

i aparacie lotniczym zbudowanym całkowi­
cie z durabrminium. Aparat ten, który o- 
siąga szybkość 300 kim. na godzinę, 
wzbudził specjalne zainteresowanie szefów 

lotnictwa wojskowego Francji i Jugosła- 
wji. Kpt Orliński, Który powrócił do słu­
żby wojskowej, odbędzie za granicą loty 
potażow e na tyin aparacie

Podpalacze w lesie 
Winnickim,

P rzy  sposobności dochodzeń w  spra­
wie Likwidacji bojówki organizacji 
„ukraińskiej11 — która z początkiem 
września br. dokonała na terenie Lwo 
wa wielu zamachów terrorystycznych 
— władze policyjne zdołały w nadzwy 
czaj krótkim czasie dotrzeć do ujęcia 
tej wrogiej antypaństwow ej roboty po 
za Lwowem, sięgała ona bowiem sw ą 
Siecią do Winnik, Podbereziec, Czyżek 
i Gajów. Po przeprowadzeniu inwigila­
cji policja ujęła Jarosław a Kulczyckie­
go, Stefana Cara i Włodzimierza {lup­
kę, którzy na terenie Winnik pud prze 
wodmetwem Kriiszekiickiego mieli cli- 
kunać podpalenia lasu państwoyyego 
iruędzy Podbereźcainj a Winnikami. 
T-rójka została w  październiku a^eszto 
waną.

W czorajszej nocy na terenie Winni­
ckim w ydarzył sie wypadek, który 
nietrudno nawiązać do zamierzonego 
przez organizacje aktu sabotażowego.

Oto kilku włościan, dążących w czo­
rajszej nocy do Winnik zauważyło w e 
wspomnianym lesie palących sie kilka 
drzew  a o bo i jakichś osobników. Wł o 
ścianie pospieszyli czeniciredzei dio la­
su, by z.ajać sic gaszeniem ognia i na 
icli widok owi osobnicy rzucili sie do 
ucieczki Włościanie ugasili drzewa, 
które doznały jedynie powierzchowne­
go osmalenia i znaleźli obok porzucona 
w zaroś'acli flaszkę z benzyną.

Jak widać — po aresztowaniach we 
wrześniu i październiku kilkunastu 
członków lwowskiej „U. O. W.“ — 
sabotażu ści znów wznawiąja zbrodni­

cza robotę.

Radiofon.
Sobota. 30 listopada.

Warszawa, (1411) gock, 12‘05, 16H5, 
19*25 Koncert z płj-t gramofonowych.
— 20H5 „Uroda miast portow ych1* 
wygł. J. Sosnkowski. — 22"00 „O we­
selu arabskiem" wygł Z. Mikulska. —
23.00 Muzyka taneczna z hotelu Bri­
stol. _  Kraków (312) godz. 17T5 W y­
praw y polarne11 wygł. J. Fudakowski.
— 17‘45 Audycja dla dzieci. —- Poznań 
(33-1) godz. 19‘05 „Św. Andrzej11 wygi- 
prof. dr. Klinger. — 19‘30 Interludjum 
muzyczne. — 20‘15 „Ze świata kobie­
cego wygł. S. Kazanowska — 24‘00 
Koncert nocny firmy Phillips, — Kato­
wice. (4081 Audycja regjonalna: An­
drzejki. — Wilno. (385) godz. 12‘05 Po­
ranek muzyki poprlarnei. — 16‘15 Au­
dycja poświecona utworom Rymskij-

j Korsakowa. — 23‘00 Spacer detektero 
wy po Europie. — Praga. (4S7) godz. 
20‘30 Transmisja koncertu Syndykatu 
dziennikarzy. — Bukareszt. (394) godz. 
21‘0C „Manon11 opera Masseneta. — 
Daveniry. (479) godz. 22‘00 Rcwja 
Cliariesa Brew era. — Londyn (356) 
godz. 12‘35 Koncert Józefa Szigetdego.
— Stockholni. (436) godz. 19*30 „Lo- 
'icogrin“, opera W agnera. — Berlin. 
t-418) godz. 20‘30 Ratl.iokabaret., — 
Stuttgart, (360) godz. 20‘0U „W róg mu­
zyki11. operetka Genne.

Własna flota morska

T0 TWÓJ D0BR0RYT!
Wpłać do f’ K. O konto czekowe Nr. 30.

1 złoty rocznie
otrzymasz legltymac ę

członka Komitetu Floty Narooowej.
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interesy rolnictwa a cło na saletrę chilijską.
ARTYKUŁ P. MIN. E- KWIATKÓW SK1EGO.

ty kule z bieżącego roku 1929, międzyPisząc na 1 eai mtejseu w sprawia 
ety na saletrę chihjską. wskazaliśmy 
na to, że w kampanii pod.tę tej w  tej 
sprawie przez część prasy, chodzi nie 
tyle o interes rolnictwa, ile o interes 
przemysłu zagranicznego i jego agen 
ip-* ■ '

Vv ostatnim numerze „Rolnictwa“ u- 
kazał się artykuł p. ministra Kwiat­
kowskiego, wyczerpująco omawiający 
te sprawę. Artykuł ten następnie wy­
szedł w oddzielnej odbitce. .

..Przyczyną — pisze w u ni p. mini- 
stei Kv/iatkowski — n;eToagow ania na 
pietwsze wystąpienia pta&owc było 
nietylko przeświadczenie, oparte na 
pełnej znaiomości stosunków, panują­
cych w dz odzinie handlu produktami 
azotowemi, a mianowicie przeświad­
czenie, ze kampania przeciwko w pro­
wadzeniu ceł na saletrę chilijską jest 
f nansowana przez czynniki obce. za- 
interesowane bezpośrednio w tej spra­
wie. Aby w tak drażliwej spra\v;e 
działalności obcych' agentur me pozo­
stawiać niejasności, wyraźnie stw ier­
dzam, że nie marn tu na myśli ani kil­
kudziesięciu, bezsensownych zresztą, 
ogłoszeń, umieszczony cli i w roku bie­
żącym przez saletrę chilijską w ,,Ga­
zecie W arszawskiej", ani też nie za­
mierzam i nie mam podstawy do twier 
dzenia, że publicyści piszący bezpo­
średnio w  tej sprawne w różnycn pi­
smach politycznych i zawodowych, 
byli osobiście materjalnie zaintereso­
wani. Tembardziei zarzut taki w sto­
sunku do organizacyj rolniczo-handlo­
wych byłby nieusprawiedliwiony. Na 
podstawie jednak całokształtu sytuacji 
w  tej sprawie mogę twierdzić, że dz:a 
tają tu specjalni agenci, celem w yw o­
łania naporu opinii przeciwko wspo­
mnianemu zarządzeniu i, że przedsta­
wiając tylko część sprawy, a zasłania 
iąc skrzętnie resztę, zdołali skłonić 
szereg ludzi i organizacyj ao w ystą­
pień w pozornie najsłuszniejszej, naj­
lepszej sprawne.

.-.Milczenie i nieudzielanie przez 
rząd publicznie wyjaśnień w tai spra­
wne, spowodowane jednak zostało 
przedewszysikiein iem, że pomyślne 
udanie się akcji podjętej i realizowa­
ne] w  im:ę żywotnych interesów całe­
go państwa — a \v’ęc i polskiego rol­
nictwa — wymagało aż do jej ukon- 
czeoia poufności".

Dalej 'cdnak p. minister zaznacza 
„...podkreślam, że nigdy nie odmówi­
łem udzielenia wyjaśnień osobom po­
ważnym niezależnie zupełnie od ich 
politycznego ustosunkowania się do 
rządu, o ile o to zgłosiły się do mnie, 
co w danvm wvpadku nie tniało miej­
sca".

Przechodząc do omówienia m oty­
wów wprowadzenia cla na przywóz 
saletry chilijskiej, p. minister Kwiat­
kowski, przy pomocy szeregu autory­
tatywnych cyfr stwierdza, iż w świa­
towej produkcji związków azoto­
wych saletra chilijska zajmuje coraz 
to mniejsze miejsce. .Jest ona w bar­
dzo szybkim tempie zastępowana włu 
snem i wyrobami syntetycznemu Oka­
zuje się bowiem, jak to teoria i prak­
tyka dowiodły, że wyroby syntetyczne, 
azotowe są ty. stanie całkowic.e zastą 
pić saletrę chilijską.

Głosy, które wbrew' rzeczywistości, 
szerzyły ostatnio u nas odmienną o- 
pfnję, opierały się przeważnie na pra­
cy p. dr. Kosińskiego pf .Wyniki do­
świadczeń z burakami cukrowem. m 
roku 1928“ Zbrąiąc całkowicie wywo 
dy zawarte w  tej broszurze p. mini­
ster Kwiatków . k1 zastrzegając sle, że

wćc  czy „ad usum“ kampanii
saletry obili sklej w Polsce była pomy 
‘dana i w ydana obecnie praca p. dra 
■T Kosiiisk,ego“, a twierdza m. Innem',, 
że ten sam autor do niedawna był in­
nych zapatrywań gdyż, jeszcze w ar-

initiemi pisał: . Jeżeli zatem musimy
'z  powodu chwilowego braku baruzo 
dobrych zresztą krajowych nawozów 
azotowych (,,N'trofos“) sprowadzać 
■obce proaukty z zagranicy..." *

Na takiej to conajmniej-podejrzanej 
wartości pracach opierali rolnicy swb 
je wyliczenia, podczas gdy wszyscy 
niemal oowazni teoretycy stwierdza,ą 
wielką użyteczność' nawozów synte­
tycznych wyrabianych w kriju.

Bezpośrednim motywem wpruwa* 
dzenia cla było (o, żc w lipcu br. zo­
stał zaw arty pakt azotowy między gra 
pą producentów niemieckich i angiel­
skich oraz producentami saletry chi­
lijskiej. Szczegóły układu nic zostały 
opublikowane, w iadom o/ jeonakże, iż 
to nowe międzynarodowe porozumie­
nie dysponuje 80 proc. światowej pro­
dukcji oraz, zc celem ' porozumienia 
jest regulowanie kwestji d37strybucji i 
cen związków7 azotow-ych na w szyst­
kich rynkach światowych- Celem więc 
bronienia rodzimej produkcji przed gro 
źbą zagłady trzeba byio natychmiast 
wprowadzić na saletry cło przywozo- ' 
we:

„PrzygOiiowuiąc wprowadzenie cła 
na saletrę clulijską — pisze p minister 
w swym artykule —7 wówczas jako po­
sunięcie taktyczno-obronne — poleci­
łem równocześn c osobom zaufanym 
nawiązanie kontaktu z reprezentacją 
grupy producentów chilijskich. Nego­
cjacje *t»czyły się w następującej pła­
szczyźnie:

1) Polska s t  na podstawie uzgodnię 
ma z organizacjami rolniczemi —przy­
zna corocznie bezcłowy kontyngent, 
m ^orfow y dla saletry chifiiskie.i, w i- 
lości niezbędtrc potrzebnej dla pojskie j 
go rolnictwa.

2) Handel saletrą clulijską w Polsce i 
będzie kontrolowany przez specjalnie | 
do tego upoważniona organizację, a to j 
jedynie w  tym celu. by ceny ołaoone 
bezpośrednio przez konsumenta rolni-

Ruda główna napraw-y ustroju rol­
nego, zwołana na dzień 4 grudnia rb., 
i>owoł.ina została do życia rozporzą­
dzeniem Prezydenta Rzeczy pospolite; 
w  r. 1927. Rada zbiera się oo roku. 
Ostatnie jej posiedzenie odbyło się w7 
roku 1928 Przewodniczącym rsd y g lu  
wn-ej napraw y ustroju rolnego w7 myśl 
rozporządzenia Prezydenta Rzphtet, 
jest minister reform rolnych, lub oso­
ba przez niego naznaczona 

Na posiedzeniu w dniu 4 grudnia rb. 
przewodniczyć bedzie min reform roi 
nych, prof. W. Staniewicz. W skład 
rady wchodź' 6 przedstawicieli mini­
sterstw : reform rolnych, spraw we- 
winetiznvch, spraw wojskowych, spra­
wiedliwości, rolnictwa i dóbr państwo 
wych, oraz pracy i opieki snołcczuej, 
a nadto 6 członków z pośród wybi­
tnych znawców stosunków rolnych i 
ustawodawtwa agrarnego oraz z po-

czcgo jak najmniej odbiegały od cen 
oficjalnych (na podstawie których czy 
ni się porównawcze obliczenia rento­
wności nawożenia poszczególnymi ga­
tunkami n a wozów- sztucznych). Ozna­
cza to, iż szło równocześnie o obn ze­
nie ceny7 saletry dla rolnika i usunię­
cie nieuczciwej konkurencji.

3) Producenci saletry chilijskiej u- 
dzielą organizacjom konsumen+ów — 
analogicznie iak to czynią krajowe fa- 
brykfnnawozów sztucznych — roczne­
go, niskoprocentowego kredytu, zw ią­
zanego z konsumeją saletry. Oznacza 
to, iż w7 ten sposób kilkadziesiąt mi­
lionów kredytu nawozowego organizo 
wanego corocznie w krain, mogłoby 
ulec zwolnieniu, a w ten sposób kre­
dyty tc byłyby użyte na inne cele, 
związane z rolnictwem ' '

Istotnie też protokół między przed­
stawicielem grupy zagranicznych sprze 
daw7ców saletry a delegatem polskim 
w tej kwestii został podpisany pod ko 
nieć sierpnia, z zastrzeżeniem ratyfi­
kacji przez komitet centralny. Dnia 4 
wr.ześii,a zgoda komitetu na zasady 
„mowy była ogólnie potwierdzona. 
Ody jednak yv tym sarnym czasie roz­
winęła się w Polsce kampania przeciw7 
ko rozporządzeniu cła na saletrę, nie 
bez wpływu czynników zainteresowa­
nych w/ handlu saletrą chilijska w  Pol 
sce, komitet ten wycofał się ze sw e­
go dawnego stanowiska, a przedsta­
wił swoje własne warunki na pono­
wnej konfmencii w dniu 31 paździer­
nika r b , niemożliwe do akceptow a­
nia".  -
" /••■Oczyw iś- e w obec/now ej sytua­

cji, wytworzonej w znacznej czc.śc 
nieroztropne ni i atakami w7 sprawie cła 
na saletro — muszę zastosować now7e 
metody i nową taktykę postępowa­
nia. oczekując od uświadomionych 
czynników rolniczych w:spółdziałam'a. 
a nie przeciwdziałania. :

' Stanowisko innych czynników w tej 
sprawir jest. i pozostanie dla Rządu 
zupełnie obojętne"

śrou osób biorących czy nny udział w 
życnu sospodarczenr i samoiządoweni. 
Ci ostafcn' powołani są przez ministra 
reform roinych. Razem rada liczy 12 
członków prócz przewodniczącego ra ­
dy Jest mstytueia oP:ruodawczą, jeże­
li chodź' o program prac minister­
stwa reform rolnych, a nadto omawia 
nlan działalności okręgow7ych urzędów-' 
ziemskich, projektuje środki ' zrealizo­
wania tego plamu, omaw a sprawozda 
nia z działalności O. U. Z-, uchwala 
dezyderaty i uwagi co do działalności | 
tych urzędów7, rozważa wnioski i u- 
wragi wojewódzkich rad naprawry ustro 
.Su rolnego, omawia .p lan ' w ykonana 
reformy rolnej w ramach obowiązu­
jących przep-ii o v / ■"• t  uwzględnieniem 
m;ejscowych potrzeb i td. Członkowie 
rady głównej i rad wojewódzkich peł- 

j ma swe obowiązki honorowo, jedynie 
I otrzymują zwrot kosztów przejazdu.

^.pobieżema zawlekaniu chorob zara­
źliwych zwierzęcych, polskie przep:sy 
weterynaryjno-policyine zostały dosto 
sowane do przepisów niemieckich ia -  
by zapew7niono ich sciste przestrzega 
nie.

O ile cnodzi o tę ostatnią oprawę, 
należy stwierdzić z zadowoleniem, że 
polskie przepisy w eterynaryjne me u- 
stępują w niczem niemieckim, a nawret 
są nowocześniejsze i że ich p^zestrze- 
gan e z racji naszego systemu admini­
stracyjnego, tj- podporządkowania słu­
żby weterynaryjnej władzom admini­
stracji ogotnei jest obecnie stanowczo 
ściślejsze, niz w Niemczech. Wtemieclia 
..Allgemeine Heischer Ztg.“ z 11 i 14 
bm. pośw7ięca sprawie rokowań han- 
dlowych iioisko-n'cmitckich i ewentu­
alnemu importowi polskiej trzody do 
Niemiec dwa dłuższe artykuły, w k tó  
ryci? zarzuca niemieckiej delegacji do 
rokowań niczem nieuzasadnioną ' taje­
mniczość.

Zdaniem wyże i wspomnianego . cza­
sopisma atmosfera tajemniczości, 
w śróa jakiej odbywrają się rokowania 
oraz krążące . pogłoski o możliwości 
uzupełnienia przyszłej umow7y ' j.taine- 
mi protokółami dodatkowemi“ nudzą 
także w sferach rzeźnickich povażnv 
niepokój. Sfery te obawiają się prze- 
dewszystkiem. aby cały kontyngent 
polskich świń nie dostę} się wyłącznie 
do fabryk konserw mięsnych, gdyż 
byłoby to mesłusznem ich uprzywile­
jowaniem, natom ias7 żądają dopuszczę 
nia świń polskich do wolnego obrotu, 
a to wedle pewnego zgóry ułożonego 
klucza, uwzględniającego potrzeby sze 
regu większ3'd i nrast niemieckich.

Przy takim równomiernym rozdzia­
le kontyngentu niemiecki rynek mię­
su y n'e odczuje wcale wrstrzasu skut­
kiem ewentualnego importi trzody 
polskiej. '

Kronika gospodarcza.
=  Wielka stacja rozrządową w Gdyni. 

P. minister komirmkacii. inż A. Kuelin. 
w czasie swej rwdróży inspekcyjnej do 
Gdyni interesował Się specjalnie robotami 
ktłle.M>wenii w porcie, a giówńie budowa 
wielkiej stacji rozrządowej w Gdyni, 
przeznaczonej dla obsługi portu. Dotych­
czas na tej stacii wożono około 35 klin 
torów, z czego 18 kim. w toku bieżącymi, 
nie licząc całego szeregu bocznic p ry w a­
tnych do poszczególnych zakładów, oraz 
torów nadbrzeżnych, przeznaczonycn da 
przeładunku towarów z wagonów na sta ­
tki.

Prócz lego budowana jest obecnie w 
Gdyni wielka parowozownia. na 1h sta ­
nowisk z warsztatami, Gacha wodną. 1 u- 
rzadzenianii pomocniczemi, a nadto czte­
ropiętrowy dom mieszkalny o 38 mie­
szkaniach, oraz kilka domków mieszkal­
nych dla -.pracowników kolejowych

A' roku przyszłym projektowana test 
dalsza rozbudowa staęji -narządowe k >- 
sztem 1 mtijoaćw złotych. Rozważane 
jest równiej powiękiwen-ic dworca osobo­
wego \v> Gdyni, który wobec wzmagają­
cego się ruchu okazuje się zwłaszcza w 
sezonie letnim, za ciasny7.

Eksport tekstyljów z Łodzi, a rynek 
w Persji. Zdaniem fachowego pisma „In­
dustrie u. tiande!szcitung“, zaw arty mię­
dzy Polską a Persja uktad handlowy po 
siada pierwszorzędne znaczenie dla Łodzi 
i dla jej przemysłu włókienniczego. Dzien­
nik niemiecki uważa, • że eksport porka- 
lów łódzkich może teraz osiągnąć z po­
wrotem przedwojenna ekspansję.

— Kontyngenty nrzewozow c na I. kw ar­
tał Pt JO r. Izb a Przemysłowo-Handlów --i 
we L\vowic zawiadamia, że przyjmuje po­
dania o zezwolenia przywozu tow arów  
zakazanych na I. kw artał 1930 r. Termin 
wnoszenia odnośnych podań ao Izby u- 
pływa z dniem ó grudnia b. r. włącznie.

— Żegluga polska W  listopadzie ruch 
portowy w  Gdyni wynosił 275 tys. ton i 
był w irkszy od i;oohu w7 zeszłym miesią­
cu c 25 tvs. ton Przybyło w październi­
ku do portu 14S statków, przywożąc 9,2 
tys. ton ładunku oraz 46 pasażerów7, w y­
szło natomiast 168 statków, wywożąc. 
2,191 paisażenów i 266.3 tys. ton ładunku. 
Przewozy Paiuiw cw ego Przed sięHcr- 
stwa „żegluga Polska1' wynosiły7 w paź­
dzierniku 55,4 tys. ton. W okresie pierw­
szych IÓ-- u miesięcy r. b. przewieziono 
337,3 tys. ton. przyczem tydnłem frachtów 
za przewozy pobrano w tvm czasie 
Ł. J 12.90°. ,

=  Polaka na Targach I ipskich. Na ro.-.- 
poczj tiajacych się w doju 2 marca iy30 r. 
Targach wriosennych w Upston po raw

fisporr polskiej n.erogacizny do Niemiec.
Organizacje rzeżnickie Śląska if.e- 

niieckiego stwierdziły na osiatneh ze­
braniach. że w  pierwszym rzędzie ta 
prowincja N zinicc ze w7zg!ędu na naj­
bliższe sąsiedztwo z Falska poyyinnn 
być obsylana polska trzodą chlewną. 
Wspomniane organizacje zab egaja 
magistratu m Bytomia, aby w 1 celu u- 
moż!nviema nasowycli ubojow pol­
skiej trzody, oduowiednio Przeb:idi>- 
yvał tamtejszą rzeźnię inietską.

Ciekawe są jednak dalsze żądam i 
tuj organizacji, mianowicie -- zdaniem 
jej — mały- obrót graniczny świniami

I między polskmt a memitekun b>ląi»kieiii 
j powinien ustać zupełn ie ,'gdyż Polsce 
j Powinien wystarczyć przyznany ewen 
| tuałnie przez Niemcy7 kontymgem w y ­

wozowy, naiom-ast imnort świń powi 
men odbywać się \y7 stanie żywym wy 
łącznie szosami, a to ze względu na 
bliskość granicy. Oba te żądania wy- 
pływają zdaje się z przekonania, żc 
wstrzymanie- t. zw. małego obrotu 
granicznego i transport szosami zogni­
skowały by cały import trzody pol­
skiej w rekach ś!ąsk:ch organtzacyj 
rzeźniczy di. żądają one dalej, aby dla

Bada główna naprawy usfroju rolnego.
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p ierw szy" zorganizowana będzie 'Wdfksza 
w ystaw a polska. Dział polski obejmować 
Łydzie -wystawę artykułów s p o 2y w c z y c l : ,  
skór, w yrobów  włókienniczy ch. mebli 
ziętych, słodyczy, wódek i likierów, za­
bawek, wyrobów emaliowanych, platerów  
i t. d. — Dział polski organizowany jest 
przez Państw ow y Instytut Eksportowy w 
W arszawie.

rre Posiedzenie europejskiego kartelu 
cyngu. Na ostatniem nadzwyczajnem- po­
siedzeniu europejskiego kartelu c: ttku 
postanowiono jednogłośnie rozwiązać kar­
tel z dnia 31 grudnia r. ub. Zamierza się 
uczynić wysiłki, celem ponownego unvo- 
rzenia kartelu w najbliższej przyszłośu  
na nowych podstawach. W yznaczono w 
tym celu komisję studiów która zbierze 
się z początkiem grudnia r b.

=  W ydobycie węgla na Górnym Ślą­
sku. Ogólne w ydolycie węgla na Górnym 
Śląsku wr miesiącu-październiku r. b. w y­
niosło 3.252.719 ton przy 27 dniach robo­
czych We wrześniu r. b. przy 25 dniach 
roboczych wydobycie węgla wyniosło 
2.932.085 ton. Na lynelc wewnętrzny w 
październiku kopalnie górnośląskie dostar­
czyły ogółem 1.695.491 ton (we wrześniu 
i.643.223 ton). Eksport osiągnął w  fłafc- 
dzierniku 1.222.643 ton, we wrześniu — 
1.035.394 ton. Zapasy węgla wynosiły 
w  październiku 644.979 ton (we wrześniu 
— 575.632 ton)

2  - g i e ł d y .
Lwów, dnia 29 listopada 1929.

Dolar w obrotach prywatnych zł. 
S'90 1/4. W  transakcjach międzybanko­
wy ch notowano: N. Jork 8'8990 -8*8965,
Londyn 43‘46--43‘49, Zurych 173—173‘06, 
P raga 26‘41 1/2- do 26'43 1/2, Wiedeń
125*37— 125*45. Berlin 213*25—213*45.

Dolary silniejsze, N. Jork słabszy.

5 §  c a ł © j j  P o l s k i .

#  Podarunki gwiazdkowe dla dzie­
ci polskich w Niemczech. Związek .0 - 
brony Kresów Zachodnich zwrócił sie 
do społeczeństw a % następującą ode­
zw ą- Kilkaset tysięcy dzieci polskich 
w  Niemczech przeżywa obecnie jesz­
cze tw ardszy, aniżeli przed wojną, u- 
cisk germanizacyjny. Terror gospoda* 
czy i polityczny względem Polaków 
w  Niemczech oraz nienawistna Polsce 
polityka. Niemiec nie dopuszczają Jo 
organizacji szkolnictwa polskiego w 
Niemczech, przez co kilkadziesiąt t y - . 
9ięcy naszych dzieci, oddzielonych kor 
cłtmem od M acierzy przez zły los, ska 
zanych jest na zagładę narodowa. Spo 
łeczeństwo polskie, obchodzące w li­
stopadzie radosną rocznicę odzyskania 
niepodległości, nie może i nie powinno 
zapomnieć ani na chwilę o nieszczęśli­
wej dziatwie polskiej, wyciągającej 
przez kordon rączęta do Macierzy z 
błaganiem o pomoc i opiekę. Zbliżają 
się święta Bożego Narodzenia. W  stnu 
tną wigilię Bożego Narodzenia, jaka 
dzieci polskie na obczyźnie i na te re­
nach niewyzwolonych obchodzić kr d/ł,

odrobinę szczęścia i radości w.rreSć im 
powinny., podarki gwiazdkowe z Pol­
ski, od społeczeństwa Dolskiego i dzie­
ci polskich. Prosim y zatem o zainicjo­
wanie łaskaw ie zbiórki podarków 
gwiazdkowych wśród społeczeństwa, 
organizacyj społecznych, dziatwy 
szkolnej kd. Uważamy, że największy 
płoni da akcja zbiórkowa przy pom o­
cy dziatw y i o rganizacyj_  młodzieży, 
gdyż ich prośbie rodzice polscy nape- 
wno .nie odmówią. Prosimy o groma­
dzenie pieniędzy, książek odpowie­
dniej treści, odzieży, bielizny, obuwia, 
sw eterów , szali, przyborów sporto­
wych. zabawek itp. przedmiotów (lecz 
w dobrym stanie), nadających sie -na 
podarki. Przedm ioty te, ujęte w w y ­
kazy ilościowe, należycie opakowane, 
należy przesłać do Związku Obrony 
Kresów Zachodnich S§ W arszawie, ul. 
Hipoteczna 8, najpóźniej do dnia 10-go 
grudnia br., gdyż Związek musi te po 
darki odpow ledmio posegregować i 
skierować w odpowiednie punkty za 
kordonem. Prosm iy o  duży wysiłek i 
zachowanie terminu 10 grudin-a.

Nu Giełdzie akcyjnej lekkie zaintereso­
wanie dia papierów procentowych. Ptaco 
no za listy zastawme Banku Hipotecznego 
4 prc. zł. 37, 4 1/2 p rt. zł. 42'25, za li­
s ty  zastawne B. Krajowego 4 prc, zł. 45, 
za Tow. Kredytowe Ziemskie 4 1/2 zł. 4S.

Z papierów państwowych kupowano 
pożyczkę konwersyjną po 49*75.

W dziale papierów dywidendowych no- 
towrano. Tesp 96, Gazolina 25‘50 

Tendencja niejednolita.
Usposobienie żywsze.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszawa, 29 listopada. (Tcl. wł.) 

Popyt na dewizy znacznie mniejszy z 
powodu uitima. Tendencja dla walut 
europejskich przeważnie słaba. Dolar 
gotówkowy w obrotach pozagiełdo­
wych 8.90 25. Rubel złoty 4.63 50.

Dla akcyj tendencja niejednolita.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa, 29 listopada. (Tcl. wł.) 
Londyn 43-48, Berlin 47.02‘50, Berlin 
(wypłaty na W arszawę) 46.70—46.90, 
Berlin (wypłaty na Poznań) 46.72*50— 
46.92*50, Gdattsk 57.44-57.59, Wiedeń 
(czeki) 79.47—79.75, Zmych 57.80, Pra 
ga 377.05- 379.05.

ZBOZE.
Lwów. dnia 29 listopada 1929 

Na Giełdzie skromne obroty w pszenic* 
i życie po cenach dotychczasowych. 

Naogót sytuacja bez zmiany 
Tendencja utrzymana, usposobienie spo­

kojne.

POGODA W SOBOTĘ.
Warszawa, 29 listopada. (Tel. wl.) 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 30 btn.: Po­
chmurno i mglisto z opadami na Po­
morzu i w  Poznańskiom. Nocą na 
wschodzie przymrozki, późn'ej ociopic 
nic. Utma-kowane w iatry południowe 
i południowo-zachodnie.

Co trzeć? samochód zarejestro­
wany w Polsce — to ( hei rolet.

Olbrzymią sw ą po­
pularność  w P o ls c e  za­
w dzięcza  Chevrolet  d o ­
skonałej k o n s t r u k c j i ,  
o szczęd n o śc i  w zużyciu  
paliwa, spraw ności o b s łu ­
gi i umiarkowanej cenie.

C eny  od zł. 10.650 
loco fabryka Warszawa. CM”«■**

CM

KUDNU I SPRZEDAŻ
12 g roszy  za w yraz

F O R T E P I A N  „Wirlha" i .,Ddrra“ króciutkie, znako­
mite —  sprzedam okazyjnie Kopernika 26 Sklt- 
niarski.____________________________________1C255

PIEC, który ogrzewa 4 pokoje zużywa 12 kg. koksu 
kosztuie Jednogo złotego na 24 godzin poleca 
Rfntschner, Legjon.ów 3/_______ _______  10218

KUPUJĘ, płacę dobrze zegary, stare stoliki, krzesła 
ryciny i wszelkie drobiazgi antyczne Handel sta- 
r bytności, Jaroszewski, Komnnow cza 9 10299

FO R TEPIAN doskonaiy. płyta met.Iowa, ton niękny. 
wu*Ui sprzedam tanio za 1.C00 zł Kopernika 26, 
ŁklenSarski.____________ __________ __________ 10314

R k A C U u M A  ł>UMLN uA M S M C H  Kozalji Bourdon 
Lwów, Rutowskiego 8, sprzedaje wszelkie formy na 
żądanie fastryguję oraz nauka kroiu i szycia. *9538

8PRZE jAM M ylon y Salon orze, h, barok. ul. Mickie-
__ w c/ą 6. dozorca wsKśze. teł 70- 4._______ 10175
FORTEPIAN ucznia Bósendorfera —  Schmida pierw­

sze) jakości mało używaoy —  prawdziwie kupują­
cemu sprzedam lamo. Kopernika 26, skleniarskf,

_ t ____________  30379 ,
SPRZEDAM pokój męski czarny dąb; biurko, (Del, 

biblioteka stół, kluby. Asmka 1 m 4._____ 30373
U O  sprzedania willa 1 p. nowa,centralne ogrzewanie, 

wołna, Grochowska 4 przystanek tramwajowy, bez 
pośrednictwa. 10144

A U iO M A T Y  S ^ O B u D A "  oszczędnościowe, piece 
wiecznie płonące poleca Rentschner, Legjonów 37. |

M A  V 4 W lF T « .4  Fhanki, Kapy. gar
n.tury, chodniki, 

oywany, t-.oae, kołJrv, materace, pled)’, por- 
tjery, karnisze najtariej

Kazimierz bkibinski
Lwów. Koparnir.il 4, — telefon  51 1J.

Tylko naprzcci\v Szkowrona 102,-1

«.*Jin ZM l,V (Q IIg P
kupuję priez cały rok. Płacę gotówką. 

Tygodniowo 4— 6 q.
103&3 J. Śrb, Prag IŁ, P lsvecka 3.

N a j C U u G W N I E J S Z E
uais mi cznie orzeżwiaiąće zapach.. -  Per­
fum y i w od y  koloAsKie na w agę — craz 
oryginalne flakony poleca bezkonkurencyjna

,sl£ a  S .  F i S W l i i f i A
Lwów, SyKstusKa 7. iu024

im  1111 i ■ i w m i m r a M — i i — —

PlRRŻRsWa«%w W£lm KUIIHi *u:m lt i um

Powsz. Zakład Ubezpieczeń Wzaj.
ogłasza

ELEKTRYCZNEJ,
OGRZEWANIA WODNEGO, 

i WGDQ£‘ĄGQW O'K ANALIZACH JNFJ 103*1

w nowym domu P . Z . U. W w Tarnopolu przy ui. MicKiewkza Nr. 47.
. Materiały- do przetargu otrzymać . -*ożna a takie obejrzeć projekty instala- 

cyj: w biurze Zarządu Centralnego P. Z. U. W. w Warszawie przy u* KojrerniKa 
3 : 40 (II. pięti o, ookoj Nr 20), względn.e w biurze inspektora Wojewódzkiego 
P Z. U W. w Tarnopolu przy ul. Mickiewicza Nr. 5. w godzinach od 10-e-j 
do i3-ei.

W przetargu mogą brać uaział przedsięb.orstwa reflektujące na wykonanie 
bądź jej"ei, oądz też Kuku wvźej wymienionych instalacyj.

Oferty w oddziehiycn, zapieczętowanych kopertach, z napisem : .Oferta do
przetargu na wy..onanie iństalac i  ............._..........................................w nowym domu
P Z. U. W. w Tarnopolu przy uL MicUew.cza Nr 47“ — inny być składane 
w biurze inspektora Wojewódzkiego P. Z U. W, w Tarnopolu przy ul. Mfcktewi- 
cza Nr i . do ania 10 grudnia r. b. do go iz . 13-ej. Tegoż dnia o godz 15 ej na­
stąp1 publiczne otwarcie ofert.

Powszetnny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych.

N O TAR JUSZ w Kulikowie przyjmie rutynowanego 
kandydata. 2Fłos7enia nsemnie.____________ 10272

ôszukiwana natyihmiast
Mion siła Mm
do prowadzeni? koresDondencjl 
polsko-nł&ml&ckEeJ i da pomocy 

w Ouchalterji.
Wymagana znajomość języka niem eckiego 
perfekt, baruzo biegłe pismo na maszynie 

stenografja, znajomość buchalterji. 
Zgłoś .enia osobieie z świadectwami w so ­
botę 30 niedziela 1 no południu. Hotel 

a arsrawsM, piać Berna d riski. 1033&

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za w yraz

O L I W A  N I C E J S K A
nrjorzedniejszei jakości,świeżego zbioru! 
10296 nadeszła do firmy 
K A R O L  K R U P I Ń S K I ,

L wów, A k a d t m i c K n  Ą .  Tel. 2S-54. |

ZGUBIONO I ZNALEZIONO 
10 groszy  za w yraz

EBmawoBze
G R Z Y L  S t a n i s ł a w  u n ie w a ż n i a  z g u b i o n ą  książec/lwp 

w o j s k o w ą  w y d a n ą  p rzez  K U. S t ry j ,  J0558 "

N MIESZKANIA SKLFPY LOKALF ł  
groszy za w yraz. |

tZ TS R ,' poKal*. KuchaJa n i, ‘■orr.łjrł,
s ło m t — i , fticUo do w y m ó d l .  OglqdaC la r -  
naw shu g c  14.   10J,S

W ĘclO l-O ftO JO W r. mieSi-Kann; c Komior.em słone­
czne do wymięcia. WiadomoSC • telefon 3-21 mię­

dzy 3 — 4 popoł. 0334

DW A pokoje froiilowe umeblowane do wynajęcia 
solidnemu nanu. Ul. Dąbrowskiego 12, driwi 5, od 
1 2 -2  , 5— 7) 10233

NAUK4 I WYCHOWANIE
10 Et uszy za w rr a z

W O L N E  p o s a d y
iu groszy za w yraz

ZA R a Z wyrajme solidnemu Panu pokiij umeblowany 
usługa, elekt,yka, opał. Sapieb- 43, III dr<wi jd 
-zecTej  10378

DW A pokoje jrząoione z  pełnym komf, -.cm . ualko- 
i ei , obsiugi} w osolicy tecnniki, nadające się- diu 
lekarza, inżyniera tub przemysłom i d > wynajęcia 
if.raz. 1 .Isty do Adm. Słowa polskiego rod S. S.

10371

KURS tańców rozpoczynamy 3 grudnia db świąt wy­
uczymy najdoKtŁJniti osocm. lekcje dla starszych. 
Udz.elamy lekcji po domacli. Nowiccy ł'iłsi'dśk'e- 
go 16 1030°

1
P OSZUK UJĘ uczciwe1 dochodzącej, uL iw . Antonie­

go 5, r. [ Zgłaszać Sie od 12--* tej 10368

ZAR ZĄ uC Z YN i IN TE R N A TU  poszukuje dyrekcja 
szkoi- rolniczej ’-  \  irobeli , tarnopole). Zgłosze­
nia osobiste Jo  biura oSttiatowego ftiałbp. Tow. 
Kom. Lwów Kopernika 20 lub pisemnie do Tam o 
pi la, skrz. poc, 61. Iu555

AGRONOM  poważna siła nrzyimie stanowisko rządcy 
na nieograniczony czas nróhny. Antoni Drooena. 

-zeża. n _________________________ 103 -7
INŻY NIEK koristruktc buduwn ctwo, z długoletnią 

praktyką biurową i buuowlaną pierwszorzędne r - 
ferenc e caszuku/e we Lwowie odm wieaniego za­
jęcia chw Iowego. zgłoszenia adm. Siewa „Krank“.

 _______   10?:B
M l Ó u Y m i n .  m ąlczyzna  popłacający .naturą 

- Im n . j t u ł i i ą  praktyką u  In miara bud J - At, 
o s i u Y u la  p-u ady b n  o w o , lub w  w ym ia n ie - 
n im  zakrasln m u *  c y le s za n u  w ra z  z po- 
d a n le m  w jru n k ó w  de A dm . Słow a Polak, pod 
„ R y s o -  n lk " ____________

W t i l D Y  ii tai m ę z c z y z n a  o laoajacn m a t u r ę  
glm n. peszukuja aklaji.a lw i * oo acy. Łask 
zgtosrnm a do r jm .  Stew a Polek, pod „ P ra - 
ca I Su m l a n n o S C ____________ 1 " 07

P iC n w S zO H Z ę D N t lokal b iu ro w y  pięcio pokojowy 
w ecmr >m m asta w punkcir pi ncypalnym n i do 
godnych warunkach -*o wynajęć ■ Zgłoszenia w nu 
dżinach przed; ołudniowych przyjmpje p. M. Zegi"- 
stowska. Jagiellońska 1. II p. Nr. 15 63. 10216

B urt Nlam czynnw sklaj L w 6 w , plac C u  darni-
i k i I , ja lato  i l w i  poleci wszelkie sl'y nauczy- 
c-*lsk.e z języka mi. muzyką, Francuski, N erbki 
treblanki. pielfgnJarki kolki, Niemki, gcspodynie, 
kucharzv, ogrodn ków, szoferów, personal restaura­
cyjny._______________________________________ 10380

ZA mieszkanie dani D O s a d ę  wóżnejjo „raz : mie 
nzl mień Zgłoszenia Bntortjto I p. iloi 03u.

M ŁO D Y  UKZEDN1K na niewynoHedzihnej posadzie, 
w jednem i  najpoważniejszych iowarzystw r.uiio- 
wych, z< inajom uściąk respondencji, buenMterji, 
st nognfjt eolskiej, pisania na ma.zynfe, język 
f-olskl i nictth-ck., obinajoir.lony z wśzememi 
ciy.mościami b uiuwemi, poszunus po a;iy celem 
poprawy 'y tu . Ogłoszenia: kar Kraków, Kynck
gl JS i od „Fnermc-ny . 107. 9

M M M M i a H H M W c . i l
i\OZi\b DONicMEulA i  

|  10 groszy za wyraz, |

k o c i  na konia V> allchlcwlcz, slodlarz, Kopernika 2 
Lwów, 'ł<
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Swbiefne drgania fal radiowych! 
Z całego świata otaczaj w a s *

Wzmocnicie je i s tu d źc ie  przez

L p im p y  T e le ju n k e s i

TEŁIFD H K

DLACZEGO NflSZft SZKOLĄ
przoduje w Poisct ? Dlaczego urzędy cywilne i wojskowe z caiego kiaju 
zapraszają do siebie nasze oadH aly? Dlaczego pora szkołą w W aisza- 
wie mamy o Idzialy w  Wilnie, Suwałkach, P Io c k u , Włocławku, Kutnie, 
Łomży, ber zie Kartuskie} i t. d.? Bo szitofa nasza jest szkołą dobrą! Bo 
płacąc za coś —  tizeba wymauać. Nasi uczniowie, rozsiani na najlepszych 
oosadach w całej Rolace, są żywym dowodem rezultatów dobrej nauki 

i wielkiej wartości naszego dyplomu!

O  T W O R Z Y L I Ś M Y 103=6

91024 i M

K a ż d e j  f u n k c j i  — s t o s o w n a  ł a m a n a .

O D D Z I A Ł  W E  L W O W I E !

I n i .  F R O M ,  L W Ó W
.. L E L E W E L A  3  p r i y  A K a d e r a i c K i e j -

%  A  R A W K I
L A L  i i i ,  » A N ł l l ,  ł i O N I I i l  i 
G R Y  T O W  A R Z Y S K I E

w największym wyborze 10261

W. B r o m i l s K i
tfśw. Kizywa li  iM  (Akadsmkiei).

N J M Y C I I i  S T O Ł O W E
poleca firma 10575

J A N  L A U R U .f i
Lwów, uh halicka 6. teJ. 55-72. i w  ggao

i, t i .cć a lem  Jta.U.iasrnicz.pm „ D U C O "  i  t a p i c t r n i ą ,
i W Y K O N U J Ą  W S Z E L K i F  R O B O T Y  w c F o t J z ą c o  w  a  a l t r e s  
4 1 r e m o i k u  p o d w o z i  i n a d w o z i .i **- & n  A  P E,“ SKa x o. p .  FjiczaKowska 2 7 ,

t e l .  5 S —Ą ,l. 10151

Państwowe Zakłady OiiriMti Drzewa Lwfii-itanSfiwto, skrytka ;at/t. 33 teieisi Iti c??«i3Zą 
P R Z E T A R G  OFERTOWY

na zekupno o k o ło  eui 0 m '1 tłzzs ir ostanc w lub drew na kl& cowego na w agonie, 
w  tem  o k o ło  1000 m so sn y  i ok o ło  SG00 m 5 jo d ły  t Świerka.

Oferty w zapieczętowanych kopertach nadsyłać należy do dnia 1*7X11. 1929 r. go­
dzina 12 w południe do DyrcKoji Państwowych Zakładów na Peisen . ówce i aopatrzyć 
nspisem : „Oferta na dostawą cirewna . Bliższe szczegóły przetaigu zawarte sc w warun­
kach licytacyjnych, które się na żądanie wysyła. W ofercie należy zaznaczyć, że ofe­
rentowi są warunki przetargu dokładnie znrne.

Państwowe Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru względnie odrzu­
cenia wszystkich ofert bez podania powodów

Dyrektor R. Z O D ■
1 0 3 4 0  t W Ż .  B .  W E I . C Z E K  m  p .

Be.zsprąiai k ewe siirsiKi Diesefa
L O  M O C Y  W Ł A C 2 K 1 E  1 5 0 0  H M . 1

d l a  K a i d c g o  r u c h u .

ZA LISTY z a s t a w n e  17 le tn ie j  n o ży c zk i  d o l a r o w e j  T o ­
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Równe, 3 go M ija 50, tel 307,
Wf.no, Jag ehońska 9 m 12.

te). 8 84.
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łZADORA DUNKAN- 101)

M i spowiedź.
Wolny przekład Ireny Łoz-ióskiej.

(Ciąg dalszył.

W  zaniku bawiła wówczas hrabina 
Km z którą łączyła Loheng* na długo­
letnia przyjaźń. Kiedy pewnego dnia 
usłyszała jak traktuję $krzypka, za­
wołała: ,.Jak pani może tak się obclto 
dzlć z tym nieszczęśliwym człowie­
kiem'* i wymogła na mnie, żc go po­
prosiłam, by towarzyszył nam w spa­
cerze, który codziennie odbywałyśmy 
po śniadatru w zamkniętem ancie.

Bardzo niechętnie zgur znam się na 
to, zwłaszcza, że w aucie nie było 
przedniego siedzenia i musieliśmy 
wszystko troje siedzieć razem, ja we 
środku, hrabina po prawaj stionie, a 
skrzypek po lewej. Jak zwykle padał 
rzęsisty deszcz; zaleawo ujechaliśmy 
kilkanaście kilometrów, nabrałam ta­
kiego wstrętu do tego człowieka, że 
zawołałam na szciera, żeby natych­
miast wracał do zamku. Szofer skrę­
cił nagle, a że w iejski droga była nel- 
na wyboi, wóz ześlizgną’ się, a ja 
wpadłam na swojego sąsiada z lewej

strony. Spojrzałam w jego twarz, gdyż 
uczułam, że chwycił mnie w  objęcia i 
nagle ogarnął mnie płomień, jak zapa­
loną wiązkę siana. Nigdy nie doznałam 
tak nagłego i silnego wrażenia! Za­
częłam w patryw ać się w niego i onie­
miałam: jak mogłam nie spostrzec te­
go dotąd? Przecież z jego oczu try ­
skał ukryły płomień geniuszu, a tw arz 
była piękna. I już wtedy zrozumiałam, 
że tego człowieka czeka wielka przy­
szłość. P rzez całą Dowrctną drogę 
w p atryw ałam  się w niego w .takiemś 
namiętnem odrętwieniu, a kiedy w e­
szliśmy' do zamku, ujął mnie za rękę 
i wic odrywając wzroku od moich o- 
czu, powoli zaprowadził do halowej 
sali za parawan. Na wieki pozostanie 
dla mme zagadką, jakim cudem taki 
nieprzezwyciężony w strę t  móg! iugie  
przerodzić się w wielką miłość.

Wówczas pizcpisano Lohengrwtowi 
pewien podniecający preparat, świeżo 
wyna'eziony, a dziś już bardzo ro z­
powszechniony^ który miał służyć do 
ożywień u działalności fagocytów: Lo 
hengrin polec ł pierwszemu kam eray- 
nerowi, aby codziennie rano podawał 
ten n ipój gościom, w raz z pozdrowię 
nłem od gospodarza domu. Później do­
wie działam się od pewnego apteka­
rza, że w skład tego lekarstwa wcho

dzą batdzo silne afrodyzyjskie środkti 
należy zażywać je tylko po łyżeczce 
od kawy, nam zaś zalecał Lohengrin, 
abyśmy pili szklankami.

Od owego dnia, w którym przeży 
lam ze skrzypkiem tę przedziwną 
chwilę w aucie, ustaw iczne prześla­
dowała nas oboje myśl, jak i gdzie 
znaleźć godzinę samotności. W ięcscho 
dziliśmy się w bibliotece, lub w  par­
ku, albo nie zważając na deszcz i bło­
tniste wiejskie drogi, chodzili na da­
lekie spacery. Ale naglę powstałe na­
miętności, zwykle kończą się nagle, i 
w końcu nadszedł dzień, w którym 
skrzypek niral opuścić zamek na za ­
wsze. Musieliśmy w yrzec się naszej 
miłości, aby ratow ać życ e człowieka 
który, jak wówczas S'e zdawało, bt ł 
bl‘ski śmierci; chocaż żvwię bardzo 
poważne podejrzenie, że jego choroba 
była komedją, a ów podnccający śro­
dek doskonale obmy^taną intrygą i 
zastawionemi na mnie sidłami,

K:edy no wielu latach usłyszałam 
wspaniałe dźwięki „Zwierciadła Chrv- 
stusa**, wtworn owego skrzypka, prze*. 
konałam się, że miałam rację uw aża­
jąc go za geniusza — a każdy gen ja.!- 
ny talent pociągał mnie z fatalną a nie 
przezwyciężoną sdą.

W  każdym razie ten wypadek prze

konał innie, że nie jestem stworzona 
do spokojnego, mieszczańskiego, ćo- 
mov/ego życia i w  jesieni, smutna ale 
bogatsza w uoświadczenie. wyjecha­
łam do Ameryki, aby dotrzymać trze­
ciego kontraktu. I wówczas, no raz 
setny pos.anowiłam Doświęcić cale 
życie sztuce, która wprawdzie jest bar 
dzo wymagającą mistrzynią, ale o wie 
le wdzięczniejszą od każdej ludzkwj 
istotyg

W  czasie tego tournee po raz osta­
tni zwróciłam sie do amerykańsklei 
publiczności z prośba, by zochc ata po 
przeć moje dążenie do założenia szko 
ły. Chociaż tylko przez trzy lata ży­
łam z ludźmi bogatymi, miałam do­
syć sposobności, by sic Drzekonać. jak 
puste, jak egoistyczne jest icb życie
i w końcu przyszłam do przekonania 
że odpowiednie pole do pracy mogę 
znaleźć tylko w  szerszych sferach snp 
łeczeństwu-' Do każdem przedstawie­
niu przemawiałam do publiczności, sie 
dząeej w lożach teatru „Metropolitan*1, 
ale dzienniki ogłaszając wyjątki z tych 
przemówień nazyw ały je skandalem 
i daw ały im tendencyjne tyhiły: „Iza 
dora obraża ludzi bogatych** i td — 
W rzeczywistości mole przemówienia 
mniej w !ęcej tak brzmiały:

(C. d. n j .
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